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1 Lud stolicy skł.ada hołd 
! pamięci . gen. Karola Swierczewskiego 
I 

WARSZAWA (PAP). - Dla ucz- Na uroczystości. obecnd byli prG!lN 

crz.enia pamięci. gen. K.airola świer- stawli.ciele Armili Radzieckti.ej. 
crz.e~iego odbył sli~ w ·~FJartą ro- Po odegmaniu hymnu pa11s~ 
Cl.nicę jego śmierci urnczysty ob- go, uroczySttość mgaił przedstaw.i.ciel 
chód. zorganizowany p.rzeiz Aka<le- 1 WP płk. Zubreyck:i. 
mię Sztabu Generalnego. Płk. Korta w referacie okoliai:-

.----------------------------.----------------------------...-..~-------------------------------------------------------

Na uroczystość pnybyli ce:łonko- nościowym nakreślił sy>lwetkę wiel 
wle Tu:ądu RP, generaUcja, prz~dsta kliego generała, bohałera-nar<idaw'e­

wkiele PZPR i stronmiotw politycz- go, nieustraszonego bojo"\\mika „Za 
nych, organirzacji masowych oraz waszą i naszą wolność". 

przodownicy pracy rz fabry~i, w któ Po crzęści oficjalnej IZ€brai\'.l!i ~ 
rej pracował niegdyś Generał WaJ-,_słuchali bogatego prog;rarnu a..rty-
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Po-żegaczom woje.nnym- nie -uda się omotać na.rodów siecią kłamstw i oszczerstw 

3ednolita · akcfa klas' ro~otniczeł 1rzehresu 11an' wrotów 1okof o 
Europe iska Konf eren.cia Robotnicza · nawołuie do walki przeciwko remilitaryzacii Niemiec Zachodnich 

/no m:~~~~c:'!:;_~ch Europy
1 

W ohw.Hi gdy mamy jeS!ł!eme ps:zed oczyma 11."'ttiny i spustot;ze-
. nia drugiej wojny. śv,iiaJtowej, gdy tkWiią jesrzicze w, pall:nięci. nas 
'vszystlrich jej o:kirOJP111ości - odbywają się już przygotowania do 
trzeciej wojny światowej. W Niemczech - ~cho<lni'Ch i w Be11:li.nie 
mchodni.m fabryki niemieok:i.e st;a;ją sii.ę z;nów zakładami pmemy.;łu 
Wl'.>je.nnego. Przywódcy hltlerowscy, \Wacają na · swe stainowiska. 
Krupp ooadduje się na wolności. Odbudowa a;rmi;i 1lli.emieclciej jest 
w roku. Remi<Iit:airyzacja Niemiec pod . k!iexowmetwem airnerykań­

sk!ich podże.,craczy w~ych staoowii berz.pośredrnie ~ygoto,111anie 
wojny; 

BOBO'iWICY NIEMIECCY! 

Zjednoc.'Zcie WaS'2le siły, by ~wstalwii'ć się pono'tWlemU 
uzbrajainiu Waszego kraij.u. Nie chcecie wo:rziaik ponosić kOS2ltów no­
waj wojny. Wspólnfu z robCYtlniika,mi mnych l«ajów clroecie mlbe<z­
p:ieeeyć na~esrroi.e pokój P.O tyilu liatach· Di~edoLi. i · ci.et1pień. 

LUDZIE P&.'\CY W EUROPIE! . 

Jesteśmy ;pi!.7.ekonainti., ·że bez .~lędn na Wamie poglądy pol!i­
fyc:!zale i wiierzernia re'l!ig.ijne vveźmlieci,e wg;;yscy myinny udllial 
-.,,· i-Uchu preeci:Wko remilitacyriacji Niemiec. Wykoo:zystujcie 
'N"SZystkie .odpowiednie w danych warummch·formy \WJ.-lki przeciw­
ko !t'emilitary:ooc}i Niemiec: organliz.ujoie zebrama, prrz.eprQ~j­
cie rz:biórkę podpi1sów,. a•pel1,1.j<:ie do mąidów, twórzcie kon'ti.tety je­
dności. a!kcji i t. p., w pom-czególnych e.a:kładach -proacy i,miej&eO\~'O- . 
ś.eiach, na ptła-s:zczyźniie narodowej i mi.ędz:vmi:tod-Dwej. 

ROBO'J.WifCY l ROBO'!"l\1\JiO.E! 

Jedynie drogą w&pólnej aJrcji ~ gmpWf!Yi!Jl tj»·~e­
:niOm można wywalczyć pcrkój w Europie. W tej '\Vlie'.!Jk!iej wailce s:ą 

z w aJlni. '-V"SZySCy uc-z.ci.'V'Jli i SZ~ll-Y' lud:z:ie ! ' 
Dopomóżmy WS2YSCY rae.em z caiłych . ll~!Z.;ych, mł .oori:-0q9Wi me­

m!.ecikiiemu, który żąda stwomenia' · ll<.~Ycll; pi>kó.j · miłuj·ą­
cych_ i demokratycz.>i:ych Niemiec! 

Niech żyje jedność niemieckicłJ ~ pril.cuJący.ch w ich . Wla!lce 
przeci"\vlm rem:ilitaQ·yczacji! Niech ży,je ml,ędz'Y!llat'Odowa solida:r­
ność :i:nas procujących \V'Szystk,i;ch kra~ów! 

Berlin, dnfa 25 marca 1951 roku. 

BERLIN · (PAP). - W dnia.eh 23 - 25 marca obtadował·a w Ber· 
Imie Enf'O!Pejskia Konfere'Jlcja. Robotnicza przeciwko remiłita.rym­

c.Ji Niemiec. 
· Poniżej podajemy teksty uchwał, pr<.eyjęte jednomyślnie prze-.i: 

delegatów. 

TELEGRAA-1 DO ZAST~PCóW MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH .IYIOCARSTW 

W dniach 23 - 25 .ma['oa .1951 ro-· cy i od orgamrlrmcji ZWiią:mwwych ze 
ku obradowała w Berm1!ie Eu:ropej- wsrzystki<:h kra1ów Europy. 
ska Konfere11!C!ja Robotnlicza. prrz:e- Eur°'.pejska Ko~ferenaj-a. Ro~otni­

ciwk-0 rem'i!lii~~cJli Niemiec, któ- eza. da1e. ~r~z n_iezłomneJ woli yo-
k iła r botllliik · nai· ~·'t kOJU, ozyw:i:a,JąCeJ masy pracuJące 

ra s up · 0 ow 0 ~!'oema.c wszystkich krajów europejsfilch i 
szyoh pog,}.ądiach. żąda położenia kresu rerniiliitaryrmcji 

W konferencji wzięło udział prze- Niemiec Zachodnich rzgodnde z ukła 
szło 900 wybM111ych delegatów 11:. 'dami zawai.itym:i w Jałc.ie i . Poczda-

AuistrJ~. Belg.iii., BułgM"iii, · Cz.echosło- mię. · . . · 
w'1łtjd, Darni, Finlandii; ·F:taillcjti., Hi- Ęuiropejs~a K-Oinferenoja Robotilli-

Cża przeciwko remilitaa:yz,acji Nie-=' ~e:i~ty~:ec·~~mi~~= :ecp:~:ca 0~~ę;~ów ob~~i:~;ó~~ 
kliej Republ!ik:i. Zw~owej (Nie- sp.row zagranicznych Zwlą'Zlku Sa­
miec .Za<ihodn!icll), Polska, Rumunli:i, 
Triestu. Węgier, Wli.eilkiej Brytanii, cja:l!istycz.nych Republik RaOOieckicb, 
Włoch, ZSRR, demOlkratycrz:nego f!e- Stanów Zjednoreoinych, Zjednoce:o­
ktora. Berlillla i eat:hod:nich sekfo- nego Królestwa i Republiki Fil"ancu 
rów Beilin3' sk.iej rz prośbą o umieszczenie na po 

KonferenC!ja otrz.ymal?a. 17:1l-O-O de­
pesiz i listów z pozdrowieniami od 
młóg poSZ>CrZególnyoh rwkładów pra 

rządku dziennym Rady Ministrów 
Spl"clJW Zag'mnirenych w pierwszej 
kolejnośOi ~.1a--vv-y demiiliitai-yzacji 
Niem.iec. 

R'EZOLUOJ A.' .EUROPEJSKIEJ KONFERENCJI ROBOTNJGZEJ 

Preesźło 900 deregatów.,. wybra- ntków i wywołała pot~y odgł-OS na 
nych ·prirez robotników rzakładów całym świecie. 

pracy 19 krajó:W Europy, rzebrało ·K<Jnferencja stwierdrzJiła, że remi­
się w dni:ach: 23 - 25 rna;rca · 1951 ro lita:ryzacja Niemiec Zachodruch po­
ku w Berlfuie na Eurn-pej ką KQn- stępuje sz:vblm naa:»rzód. Ś•viadcz.v o 
ferencję :R.obotniczą prz<"-ciiwk-0 .H'-, l"l"'m w7.'fl1ag·ajaca Bię produkcja zbro 
mijitru·yzaej'i Nienliec.. · jeniowu, budowa l-0tru.bk i lrnszar, 

'Pa patW!o,p. riia:n:ifestacia kwi·ej iworzenłe nowej arrrnii niemieckiej 
wyra'.7-em, bylv równ1eż ·co~·ai Hciz.n-iej pod rmka'l.amti. generalów hlllerow 
sze deklarac.je aprobaty i solidar- sklch i p_od _naczelnym dowództwem 
ności ze strony mas 1>racujacv·ch ame.rykan~kiego srz!abu generalnego. 
WS'.Zystkiich krajów, dowodzi . fe' kon R.etru;;1~a·yt?acj~ Nie1~"11iec ._ .wojo\rni.­
ferencj.a spo<tkała. S·ię z entuz.i.a'sty- ce:e o~W,\'adczcm.a, klore JeJ towarzy 
oz:nym i bę:!lwm·un.kowy>m popar- szą. utworzen1ie potężnego a.r-sena­
ciem w:ielomHionowycb I'lZesz robot lu w centrum Eu-i'opy. Riltuczne roz 

-----------------------------~-------·------------ bicie NiemJec - ·wszystko to stano-

·Czyn 1-Maiowy załogi- Zakładów im. Dzierżyńskiego 

2.000.000 złotych ponad plan 

wi ~mieetelne niebP11,pieczeństwo 

dla pokoju w Europie l na całym 
świecie oraz pocosta.ie w sprv.ec;mo 
ści. z układami 11.a.w<irtymi w .Jał­
cie i Poczdamit'. 

sk•ich diali \\/Yl'ae. swej solickl.irnośc:i l·emiJ1itw.-yzacją Nti.emiec, W t3119 
z ·robotnikami' niemieckimi. Uważa- tkwi rękojmi,a naszego zwycięstwa. 
ją oni, że niemieckie masy pracudą- Na ZJasa<Wie całkoW!itej jednośei 

ce są dostatecznie silne, aby prze- zastosowane być muszą wszelklie for 
s'ZJlrndz:ić remililla['yrzaoji Niemiec. my akcji przeciwko polityce Temi­
AnJi. mocarstwa okupacyjne, ani za- lita.!t'yczacj:i zgodnie e. wolą mas pra­
leżny od nich rząd Adenauera nie cujących i odpowiedndo do ich sytu 
mogą decydować o pod,jętej pmez acji w poszca:egóJ.nych krajach Euro 
nich remilitaryzacji Niemiec wbrew py, Konferencja apeluje do wszyst­
woli narodu niemieckiego, który kich organie.aojti. Clwią;rlmWYch bez 
pm,gnie pokoju. W tej sprawJe na- względu na ich pa:-zy.nalemość do 
leży za•sięgnąć opinii samego nairo- tych lub innych organ!irzacdli. mię­

du niemieckiego. d:zynarodowych, by w kaiżdym h·ra-

D1atego też masy praoujące całej ju uczestruczyły wSjpÓklie w aikcj 
Europy popierają w imię pokoju pmeciwko remiJd,tairyzacji Ndem.iec. 

Konferencja postanawtia pre.esłać 
i demokracji naród niemiecki., żąda swe uchwaly~ Światowej Feder~ 
jący przeprowadzenda referendum 
ludowego w spra'Wie remiliotaxyzacji. Zwjązków Zawodowych, Międzyna­

rodowej Konfederacji Ch!.v.eścilja1J.-
Aikcja mas P·racującycb zapobiegnie skich zw,iąrzików Zawodowych, Mi.ę­

rerp:IB:itarye;acji Niemiec i rza.pewni dzyaw.rodowej Korifedeiracji Wo.1-
utrz:ymanie J?Okoju. Ro~otni~y i r,o.- nych Zwiąrzkqw Zaiwodowych oraz 
botmce p~Jmą od~w1edme kro1a, wszystkim :inJnym organtl:ziacjom i 
ab! uzyskac ~WaxC'le trak~;a;f;u po~ woować je de wrzJi<ęclia udlZlie.iłu w teg 
l~~Jowego_ z_e .121Jedno~?l1Y'1Thl, demo:, oaikojri. • 
l'-r.atyczny.nu. i zdemilhtatr:t'OOWanym1 Europejska Kond'ei!:encJa Robo1:Di­
N1~mcam1 Jesz~e w 19nl :oku, .a· eza pnzeciwko re~cjd Nie­
w?wcza_s potei::ciJal' ~rodul~C;;'J.UY Nie miec uważa, że porozumli.en:ie mię­
m1ec me. będrzJ1~ s~uzył 1'.'0J.m~, lecrz -cl;;;y w:ie<l!kii!mi. mDCa1I"S'twami ~ 
odb~do;v-Je :n·a'JU 1 po~eruemu sto -dZJiloby remiilii1tairy121acji 'Niemiee, 11-o 

py zycioweJ mas pracu.iących. Dro- (:Dalszy ciąg na str. 2) 
gą ws.pól11ej ailrn}i robotrncy zdola- • 
ją wymóc realizację swych żądań. 
Jedność robotruików w walce prze­
ciwko remilłtat'ye:acji N1errriec opie 
ra się na ich wspólnym i jasno wy 
rażonym pragnieniu, na ich głębo­
ldej i u=bwej woli pokoju. 
Podstawą ws!lelkiie.i aikojJ w tym 

kierunku powinna być jedność 

wszy:;tkich r-0bot11iJ{ÓW - zairówno 
zorganizowanych w e.\vią(llrnch rza­
wodowych jak i niezon:ganizowa­
nych, niezależnie od ich pm;ynałeż­
nośc:i zwiąrzkowej. niezależnie od kh 
poglądów na inne zagad<niienia poza 

Tow. Leon Kasman 
delegatem KC PZPR 

na Zjazd KP Szwecji 
WARSZAWA (PAI'). - Z ramie• 

nia Komitetu Centra1n.ego PZ.PR ~ 
Zjazd Karnm11istycz.nej Parnd S:llWę­
cji, który obecnie odbywa się w 
&z:tok holmie, wyjechał Leon lias„ 
man - Cl!łonek Komitetu Central­
nego, naezelJllly re<laiMor · „'r.rY'buny 
Ludu". 

1-••••••••••••••••••••••••-••••••••••••.,.•-••••---•••••••„••u••••„•·---·----•-••-•••••••._ 
a : 

I Konkurs „ Głosu Robotniczego''! 
. . . . 

Pragnąc nawiązać do bohaterskich tradycji łódzkie.i : 
ldasy 1·obotnićzej, która na przestrzeni d?.'11 dzieb'ięcioleci i 

' : 
rządów burżuazji polskiej (1918 - 1939) przeprowadzała : •• 
swe bojowe wystąpienia w dniu m.iędzyna.rodowej sołidar- : 

ności mas pracujących, redakcja „Głosu Robotniczego" ;::: · 
ogłasza D o potężnej i rosnącej z dnia na di..ień fall zob(}Wiązań, podej­

. mowanych dla uczczenia święta klasy robotniczej - 1 Maja 
- włączają się również wi.e~otysięczne rzesze pracowników prze­
mysłu włókienniczego. W dniu wczorajszym apel Zakład4w Prze­
mysł-Owych St-0w. Mechaników z Pruszkowa i Zakład6w im. Strzel­
eeyka IJ{)djęła. załoga. ZPR im. Dz:ierżyńslcie~. 

.Jednocześnie obniża si,;: stopa ży­
ciowa robotników Niemiec Zacho­
dnich wskutek następstw rem:ihta-1 

utrwalenie pokoju świa.towego, ry,zacji: zwyżki cen, podnoszeni.a po 
to wyraz i d-0wód naszej świado datków, braku róimych artykułów 

KONKURS NA OPOWIADANIE - WSPOMNIENIE i mości politycznej. pierwszej potrzeby, jak np. węgła. , : 
Wzywamy wszystkich włóknia- Konferencja stwierdrziła, że pomię : 

rzy· z ca{ej Polski do 1>0dejmowa dzy robotnikami najr00rnait~ych : z przygotowań i przebieg'lI strajków ora~ demonstracji 
. . 

nia z<1bowiązań na cześó 1 Maja. poglądów, wybranymi i upełnomoc- 1-Majowych -
P(llska Ludo'."·a, złączona t>rzy nionymi przez masy pracujące, panu 

Wczoraj w wielkiej sali świetlicy Helena Okr6j. Składa zobowiąianie jaźnią ze z"wiązkiem Radzieckim, je jednomyślno3.ć co do konieczne- W konkll\'sie mogą brać udział zaró-wno organizator-zy 

fabrycznej w ZPB im. Dzierżyńs'kie w ·irrlienfa swoim. i zespołu. krajami demokracji ludowej · i ści walki przeciwko remilitaryzacji jak i uczestnicy pmygotowań i wystąpień klasy robotniczej. 

go zgromadzili się licznie pracoiN-ni - ·O dwa procent podwyższymy świat-Owymi siłami obrońców p-0 Niemiec. Taka jest wola nie tylko W opracowaniu należy sięgać do działalności Komunistycz-
cy, zatrudnieni w pierwszej i dru- wykonanie baz produkcyjnych. koju stanie się potężnym ogni- delegatów na konfe.rencję, leCTZ i o- • p 
giej zmianie. Sala jest udekorowa- móv...-1 · -. poclwointy. nasze wysiłki wem tej wieikiej zapory, 0 któ- gółu lu<lzi J?racy w Europie. neJ artii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 

na czerwieruą i transparentami. nie będziemy szczędzić tn1du w wal rą rozbiją się zbrodnicze zakusy Miasy pl'aCillj~\ce Niemiec Zachod- związków zawodowych i innych legalnych i półlegalnych 

Głos zabiera przewodniczący raciy ce o ,PQJciJj i budowę.lepszego, szczę impe.rialistów, która · ·sparaliżuje n.ich prze.eiwstawfa,ją się einergicz- • organizacji rewolucyjnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 

zakładowej, tow. Ko.walski. śliwszego jutra. knowania o!J-0.zu agresJi i zbro- rue remHita·ryzacji swego ojczyste- przemysłowych województwa łódzkiego. 
- Zbliża się dzień I Maja - mó Po nie.i g'łos zabierają inni. Łu- dni. . . _ . . go kraju. nie chcą one pełnti.t służ-

""'"'i - · dzień radości mas pracują- czyńska, Chudzyńska; Olejniczak, Siły Zvdązku· Radzieckiego i __ 

1

_by ·w a.,,cti'esy\vnej armi1i0 ani praco- Rozinia:rów opowiadań nie ograni<!Za się. 

cych całego świata, 00 roku ooraz Marcinkowski, Zalewski, Michałow Wielki Stalin jest z nami, na8ze wać dla woJny: Termin nadsyłania prac upływa l5 kwiefali.a br. 
uroczyściej obchodzony, bo i cwaz· ski, Skurska . .- Z kazde&-0 :zobowiąia więc będzie zvi'Ycięstw<J. Rob<Jtnicy i!nnych krajów eurnpej 

to więli:sze staJą się nasze osiągnję · ·nia bije duma i pewność, głębokie Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone. 

cia. T-0warzysze z Pruszkowa pierw oddanie spra.wie:budowy socjalizmu. Belg···1·ska klasa robotn1·cza Szczegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 
si l'Zucili haSło socja1istycżn~go ·Tak mogą mó-wiió tylko ludzie, któ-
-współzawodnictwa w celu przyśpie rzy jasno wiiłzą !>ł'zed sobą wytycz@ będ,ą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotni-

sz.euia realizac.H Planu 6-letniego. ną drogę, lndzre, któr~·m kaidy nigdv nie_ bi.dzie walczyc" przec. 1"wko ZSRR czego". 
tlzień przynosić musi nowe sukcesy. '1 ~ * 

Od11-0wiedzieli ·im juz metalowcy * * 

: 
~ 

s 
: 
: . . : 
: 
i . . . 
= . . . 
li . 
: 

- -Sta,;ach~WI·c, s-1"~'-a i· Łod'!:', Na sali raz 'po raz wybuchaja. 0 - Q;,u.1'adczen1'e sekretarza generalnego KP B I ·· L I d Redakc3·a
 z 

~" ,_, ~ "'""' "" kla~1,· · ok 1 " N. eh · · 1· ·M· · ' ... .,. · e gu - a eman ape uje do wszystkich towarzy·szy, ".·ZY""nych b/L 
Teraz kolej na nas, włóknial'zy. Mu "-"1 1 . rzy n. 1 ie ·zyJe aJa. '" v- · :-

simy czynem zadokumentować · na- P-0-kój, Po-kój, P.o-kój... BRUKSELA (PAP). - W .Bruik:3e · kraju, r•rzeciwko reakcji i przoohvko jowników z faszyzmem, organizatorów i uczestników 1-Majo. ·! 
szą wolą nieugiętej walki pi·zeciwko Po zobowiązaniach indyw1dual li zakończył swe obraay X K0>ngres wszystkim p~dźegaezom wojeJ1nym. wych rewolucy,inych stra,ików i ilemonstrac,ii ulicznych robotni- g 
:in1perialistycznym podżegaczom do lny.eh następują zespołowe. I tak. za· Komuriistycznej· Partii Belgii-, na któ Jeśli imi>erialiści · napadną na Zwią- czej Łodz·i i województwa łódzkiego do w.z·ięoia Andziału w kon- : 
n<1wej WOJ.DY .• naszą solidarność z oga 1>rzę<lzalni średnioprzędnej 'wy k . : · 

Pr-Jukt · - I 7 500 k ' rym . wygłosił referat selO'etarz _g-e- zek Radziecki klasa „A1.-tn1·cza ut·sie. • 
całym postępowym Ś\--Viat.em. Kaź- .,.... I~e pomlG ·P a.n · · g. przę wuu : 

dy wyprodukowany ponad pla.ll dzy. „. . . . neralny pa-rthl _ , Lalemand. R€:fei~ent Belgii będzie ,,ralczyJa po stronie ---·----· ... -••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••••••= 

metr tkaniny - to cios w imperia- I Prz:'lozaoolnk~a odpadkowa da ponad szczegófowo zanalizował rozwój sy- Związku Radzieckiego. z f • między rządem a opozycją w sprawie 

listów, to przyspieszenie realizacji P a.n . ·g. Pl'.~ędzy i zmniejszy tuacji wewnętrznej i międzynarodo- W rzakończeniu Lalema111d podkreślił ca ego świata t.zw. rad prowincjonalnych. 

Pła.nu 6-Jetniego i w~om1ienie 0- liczbę godzin nadliczbowych, co przy . d IX K p .. . d - PRAGA. W dniu 29 marca _ _. _ 
bozu Pokoju. niesie .1:250 zł. oszczędności. WeJ 0 ong.resu artn, tz.n. 0 zagadnienie w.z;inocnienia szEl'l.'egów :=-=~=-='""""~~ .,.... 

S •- ,.,.. 
1 

. t Tk. alnia .ele}l;tryczna wyprodukuje 1948 r. I paTtyjnych i wzmocnienia czu.łności - PRAGA. Sekretariat światowej będzie się w Pradze plenarne posie~ 
... wom przew. r..owa skiego !O- ponad plan 91 tys· tr' tk . ·. . Federacji Młodzieży Demokratycznej dzenie Czechosłowackiego Komitetq 

warzysza długotrwałe oklaski i o- . ...:~„- · ięcz~ m; 0~ -~ OmawutJ~!c sytuacJę wewnętr-z.ną rewolucyjnej. oołosił oświadczeni·e protestui'ące prze Obrońców Pokoju. Tematem obrad·' 
, ..:,;,. k' . " . . . mn, Jl"'U"•<>iSząc przy •.Y m ich Jakosc . . „ „ b d t kt 1) b d 
,.,,z·y: l na. cze~c pokoJu, Gene:rali= w· pc>równaniu z pierwszym kwar- Belg.in, La!lemand wsi-:a-zał, iz +~ąd ciwko dokonywanym przez poli;ję ę ą rzy pun y: u owa- socjal. 

inusa . Stalina 1 Prezy~en_ta Bierut.a. talem o 5 procent. belgijski pcha kraj na drogę agresji. Akfywnos' Ć bonnską aktom terrorystycznyo wo• lizmu w Czechosłowacji jako wkład 
EntuzJazm zebranych sw1adczy ze Zał"""' 0 • tk in· nn-'-' . . R . t . b bee młodzieży niemieckieJ', która do walki o utrwalenie pokoju na świe 
tkacze i tkaczki, członkowie b~ygad ko'' -„- n W~J . ·a 1 ~,vuu..ies1e J~-1 osną meus anme ceny, wz.rasta ez sprzeciwia się t'emilitar'1zacji Niemiec cie, 2) wyniki posiedzenia światowej 
młódzieżow.:1ch; majstrowie i tecłmi ~:le .PrdodukcJid.o 1~:5 pr560C

1 
.
5

Wyktro_n- robocie. Przygotowarnia wojenne pr-0- Vief11amskie1• . armii Zachodnich. . Rady Pokoju w Berlinie, 3) dalsze .za• 

d b d . b. c,_ ma a pon a P = . o me ow I adz d d . f1. oo .k, da . h b • k 
~Y . . :1' rze z a.Ją . se; ie spr~wę ~e tkanin, p-odnóS'Ząc również ich :ia- w •• ą . o nę zy me ty .~o ro tm .. ?!'; . . . I , • -; SZTOKHOLM. Przewodniczący C nh luc u .• w o ronte po oju w 

b~t0J_ąCJ'.ch przed 111~11 zadan, ze uz- kość o I 1 proc. oraz zaoszczedzi leez I hezne warstwy chłopstwa. Po- wyz-wo encze1 Związku Młodzieży Komunistycznej z_~ BESROWLiaNc.11• w berl1'n'sk1'ch w~z. 
t'OJem we wskazania VI Plenum KC h ·k li'. . ., · 1. . .. S ·· U b K Is ł · -„ 

PZPB b d ać b d· . lk" . . • c em.i a 1 na sumę a8.465 zł. ityka rządu zm1erza do faszyzaCJl PARYŻ (PAP) _ J k d . . ~w:ec!1• . r an ar son, z ozył na tatach kolejowych Pankow-Heiners• 
• .". u o~v ę ą ~"le 1 1 me- OGÓŁEM ODDZIAŁY PRODUK- i·. · . , , . , . ' ł . , ~ ' · „ · . a onosi pismo Z1ezdz1e KPSz oświadczenie, że ko- d f db ł • 
~c~ęzony front naroac~~· front CYJN,E DADZĄ PONADPLANOWĄ •IaJU •. Na. roz~,az ko iządzący:h „L;E ,~OIR ' .oddz1-ały . \°".yz~oleńcze munistyczna młodzież Szwecji podjęła ?r o yo się uroczyste przekaza. 

walki o ~alsze wzmocmerue nasze PRODUKCJĘ WARTOŚCI 1•987.000 dokonuJe się mkezemnych zamachow Dem0Kratycz11e1 Rei;iublik. Vietn:i-mu zobowiązanie zebrania 90 tysięcy pod nie przez załogę warsztatów do dy· 

go ł?°tencJałU gos??darczego ':" o- Zł... n.a przed;;;t?.wicieli klasy rohotnlcz.ej. zaatakowały pozy~ye francus~1ego pisów pod wezwaniem światowej Ra· spozycji służby ruchu NRD drugiej 

~ome tego, co k:sizaemu człowiek<>- Na zakończenie zebrani , . • • korpusu .ekspedycy1nego na połnoc dy Pokoju. „lokomotywy przyjaźni nieiniecko-

wi pracy najdroższe - twórczego, została rezol ja w któ· ':I- prz% Lecz zadnc akty terrorystyezne - od H!lno1, zadając nieprzyjacielowi _ HAGA. Według wiadomości polskiej". Lokomotywa udekorowa„ 

ży<:iodajuego Pokoj•.i. innymi ezyt~1~y:' leJ nu powii.edma! Lalemand-nas nie za- powazne stra~y. . . Dżakarty, w Indonezji trwa kr..,zy! :i• rrte~i PPrezydenta WilheJ. 

Owacyjnie witana, wch?dzi na try - Wiemy, że zobowiązania na straszą. Będziemy walczyli wszyst- ~a terenac{1 ~ewJ.łolon'l'.~h Vie:-1 rządowy, wywołany dymisją r~ądu- Bi~ra:!cw~ru!zył:-:.z>:dent~ Bolesławw 
l;unę tkaczka, przodowruca pracy, sze, to potężna ·broń w walce e kim.i siłami przeciwko ·faszyzacji ł~~n~ ~zmog k' shę z1a alnosc oddzta ~oha!llmett;I Natsyra, której bezpo- dróż po Niemiecłf':j R=~~'C 

. ar yzanc ie : . sredn1ą przyczyną była różnica zdań mokratycnei. 
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Plon Europejskiej Konferencji Robotniczej Zaślepieni nienawiścią do narodu polskiego 

„Robotniey i robotntee! Tylko Waszym wspólnym działaniem pne­
ełwko wYścigowi zbrojeń można osiągnąć trwały pokój. W tej 'łlriel­
ldeJ walcie są z Wami wnyscy ueuiwi. pokój miłujący ludzłe!" 

Oo OZDlM.'mją te słowa apelu Europejskiej Konferencj( Robotnk!rej 
Pft!eciw remiłiłarymeji Niemiec do ąias pracujących Europy? 

0znaeza.Ją one, że klasa robotnicza świadoma jest, iź st.anOWll. kie­
rmmiczą silę światowego ruc~u obrońców pokoju i świadoma Jest wiei· 

I 

agenci imperializmu uprawiali dywersję i szpiegostwo 
kiej odpowied21ialnoścl, ja.ką z tego tytułu pon-OS!I. Kierownictwo nielegalnego „popielowskiego" Stronnictwa Pracy staje przed sądem w Warszawie 

Reznlta.ty berlit\skiej konferencji dowodzą niezbicie, ł.e SJ>elb.iła 
ona swoje 7.llda:nia. Delegaci robotników z 18 krajów europejskich re­
prezentu.ią.cych różne lderunki politycme, różne organi~cje robotnicze, 
ró:Z:ne światopoglądy zamanifestowal>l swoją wolę jedności w walce 
prZeciw na..łwiększemu niebezp<iecizeństwu 7Jagraża.jącemu narodom 
Europy, ja.kim jest amerykańsko - hitlerowski sph!ek. 

Konferencja wyka.za.la, że olbrzymi apa.rat imperialistycznych 
kłamstw i oszczerstw nie spełnił swojego 7JIW1a.nia~ Nie udało się spad­
kobiercom Goebbelsa uśpić czujności narodów, nie udało się uśpić 
ezoJnoścd klasy robotniozej Europy. Klasa. robotnicza Europy wie, że 
losy jej zwiąmine są ściśle z walką o pokój. 

Wszystkie uchwały były przyjęte jednomyślnie. A pnecieł skład 
11ezestini'ków konferencji był tak różnolity: od katolików, beq>artyj­
nyeh, poprze.i socjaldemokratów a.Z do komunistów. 

Oey fakt jednomyślnośc:i konferencji nie jest pokrzepiający "i czy 
nł1! śwbdezy on, że robotnicza konferencja mdala clę?;kii cl.os podżega­
HmD wojennym? 

Robotnicy europejscy jednomyślnie wyra.-zfti popaircle &.ipeln Swia­
łowej ~Y Pokoju w sprawie paktn pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami oraz żądanie szybkiego zawarcia traktatu pokojowego 
s Niemcami z.jednoczonymi na zasadach pokojowych i demokratycz­
nyeh. Czyż nie jest to reali7.acja myśli Wod";ł:a światowego obmu poko­
ju, towarzyS'Za Stalina, wskazującego, ie tylko narody mog" pokój 
obronić? 

W Berlinie rzucono hr sła, wokół kt6r~ OOraiz ba.rdziej będzie 
kr.Mpnąć jedność d21iałania. klasy robotniczej EuroPy. I tak Jak w Ber­
Hnie podżegaC'.rom wojennym nie udało się przeszkod1Jić, czy cąooiaż­
by :zakłócić przebiegu obrad konferencji robot.niczej przeoi.w remilita· 
rY7J3Cjf Niemiec, ta.k samo w fabrykach całej Europy pracą i walką 
klasa robotnicza przeciwstawi się zbrodniczej polityce imperialistów 
amerykańSkłch: wYścdgu zbrojeń, wskrzeszenia hitleryzmu i pruskiego 
milłi·ta.ryzmu. Berl~ńska ko;nfęrencla stworzyła robotniczy sztab teJ 
wa.lkti - Europejską Radę Jtobotniczą, która będzie koordynować ak· 
eję europejskiich robotników PTZCCiw remilita.rymocji i prowacbić dalej 
ich twardą walkę o pokój, która 7Jorga.niz·uie m. in. międzynM"odowy 
dzień walki z remilitarymcją Trizonił. 

Robotnicy europejscy postawili żądania: 
mwa;rcia paktu pokofu między pdęcioma wielkimi ~wami; 
postawienia na porządku obrad konfereitC\łi Rady Ministrów Spraw 

Zagraini~ycb 4 mocarstw sprawy demilitarymcji Niemiec Zachodnich; 
za.niechania zbrodnierej polityki remllita.ry-za.eji Trizónii przez 

lltOCarstwa imperia.Iistymne. 
Europejska Konferencja Robotnic74 wytyczyła drogę i }Jrogra.m 

' creiałama masom pracującym Europy w ich walce o zabe.,;pdeczenie 
pokoju i niezawisłości na.rodowej. Uchwały jej s:r>otka.jlł sltt z jedno· 
titym i silnym poparciem ze strony najszersz~ch mas pra.cuJących. 

Pooarucie siły i solidarnośllł klasy robotniczej Europy i pOc:&uć.ie od• 
powiiedzialności :za losy na.rodów, za losy pokoju - oto co stanOWi hi· 
storycaie znaczenie Europejskie~ Konferencji Robotniczej. 

Doniosłe uchwały 

Europejs~iej Kont erencji Robotniczej 
(Ciąg dalszy ze str. 1) W celu śkoordynowattia akcji 

sunęłoby napięcie międzynairodowe wsrzystkich robotnlków Europy kon 
i mipewnrlłoby pokój. Dlatego też ferenc:ja po&tanawia wybrać Euro­
\V'ZY'\Wł ona masy pracujące całej pejsk:i Komitet Robotnimy pmeoiw­
Euro.py, by p-rzyłą<.-zyły się do apelu ko remilitaryzacji Niemiec. Komi­
Sw.iaitowej Rady Poikojru, składaijąc tet ten będrz.:ie &ię składał z prrzed­
Jednomyślnie swe podpisy pod żąda- staw:lcie1i mas pracujących wszyst­
mem w sprawie zaWail'cia paktu po kich krajów Europy. 
koju między pięcioma wielkimi mo- Komiitet utworzy jako swój or­
~arsitwami: Związ.kiem Radzieckii.m, gan łącznikowy sekretariat z sie­
Stanami Zjednoczonymi, Francją, dz.ibą W Berlinie. 
Wielką Beyta!llrią i Chińską Re;pu- 1 Sekretariat będzile działal w myśl 
bliką Ludową. / ws~azań Europejskiego Komitetu 

Robotnicrz.ego preeciwko remiil:i.tary­

fiła marginesie 

Wyzysk i poniewierka 
W związku z imponującym ałraj-

lciem robotnilt6w Barcelony przeciwko 
frankistowskiemu reżimowt nędzy, glo 

zacji Niemiec. 
Zadanda EUr'opeEisktiego Ko.m:itetu 

Robotniczego P'1'@ciwko remilitary­
rzacji Niemiec wyni.1mją z uchwał 
Europejsk.'i.ej Konferencja Robotni­
czej. 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 28 bm. przed Wojskowym Sądein 
Rejonowym w Warszawie rozpoczął się p;roces członków kierowru· 
czego ośrodka nielegamego tzw. "popielowskiego" Stronnictwa Pra· 
cy. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: Kwasiborski Józef, Bukowski 
St8ln.isław, Antczak Antona, Hoppe Jan i Weker Cecylia. 

Oskarżeni w czasie okupacji hitlerowskiej wchodzili w skład kie­
rownictwa Str. Pracy i organizacji p. n. „Unia". Z chwili WYZWO­
ienia Polski rozpoczęli oni podziemną działalność. 

Już w początkach 1945 r. oska1•żeni legalnego Stronnictwa PD."aey doszło 
nawiąza!i kontakty z poszczególnymi do zawarcia ostatecznej umo;vy po­
działaczami Str. Pracy i „Unii" ol!'az łączeniowej, która weszła w życie w 
z delegaturą „rządu londyńskiego", dniu 1 grudnia 1945 r. W skład le­
nielegalnym Stronnietwem Narodo- galnego już Zarządu Głównego Stron 
wym, WRN i mikołajczykowskim nictwa Pracy ze st:rony Popiela we­
stronnictwem ludowym. Nawiązali szli lłl· in. oskarżeni Kw&Siborsld, 
także stały kontakt z :i;agranicimym Bukowski i Antczak. 
ośrodkiem Str. Pracy, WIN i szpie­
giem Adamem Doboszyńskim. 

Na konspiracyjnych zebraniach po 
stanowili kontynu-0wać nielegalną 
działalność stronnictwa, skierowaną 
przeciwko Krajowej Radzie Narodo­
wej i Rządowi R. P. 

POPIEL OBEJM lJJE KIEROWNI­
CTWO. 

TAJNE ROZMOWY Z BISKUP AMI. 
6 lipca 1945 r. przybyli do kraju 

Karol P-0piel i Izydor Modelski, za· 
proszeni przez Rząd Jedności Narodu 
wej do konstruktywnej pracy pań­
stwowej, zamiast której rozpoczęli 
swą zdradziecką, zhroclniczą działal· 
ność · 

Popiel przejął od Antczaka stano­
wisko prezesą podziemnego stronni­
ćtwa. Równocześnie Popiel oraz 
oskarżony Bukowski przepr-0wadzili 
szeree: rozmów z dostojnikami koście! 
nymi, omawiając z nimi sprawy or­
ganizacyjrte i taktykę działania. 

ROZPOCZYNA SII;!l NlltCZEMNA, 
DWULICOWA GRA POLITYCZNA. 

Z chwilą przyjazdu Popiela do kra 

I ju, zarząd główny nielegalnego Str. 
Pracy rozpoC'tął próby zalegaHzowa­
nia swej działalności. Ponieważ,, w 
tym czasie działało już w Polsce le­
galne Stronnictwo Pracy. nn którego 
czele stali Zygmunt Felczak i Ta­
deusz Michejda - Popiel wszcz11ł w 
lipcu 1945 r. rozmowy w celu połącze 
nia, pragnąc w ten sposób zamasko­
wać wrogą działalność swej gmpy. 
Już w pierwszej fazie rozmów grupa 
Popiela starała się wyeliminować z 
kierownictwa tych wszystkich, którzy 
lojalnie współrrracowali z Felczaklem. 

Po długotrwałych rozmowach i sze 
regu zebrań zarządu głównego nie-

DYWERSJA I SZPIEGOS'l'WO 
ZA DOLARY. 

Pod egidą grupy Popiela działały 
w tym czasie nielegalne rozłamowe 
związki zawodowe pod nazwą Zjedno 
czenie Zawodowe Polskie. W skład 
kierownictwa ZZP z ramienia grupy 
Popiela wchodził os~. Antczak. Kie­
rownictwo ZZP zleciło swym ludziom 
wstępowanie w szeregi legalnych 
związków zawodowych w celu szerze 
nia wrogiej propagandy i rozwinię­
e.ia dywersyjnej, rozłam.owej roboty. 
Dywersanci ZZP w ruchu zawodo­
wym byli opłacani dolarami. 

Obok dywersji politycznej prowa­
dzono również robotę szpiegowską 
poprzez własną sieć wywiadowczą. 

W drugiej połowie lutego 1946 r., 
na jednym z zebrań org~mizacyjnych 
w gmachu Roma w Warszawie przy­
były z Londyn.u ks. Kaczyński, ściśle 
powiązany z niektórymi biskupami, 
poinformował o przyjeździe do kraju 
emisariusza, który przywiózł środki 
finansowe i instruikcje. dotycz[;!.ce nie 
legalnej działalności grupy Popiela. 

W czerwcu 1946 r. osk. Weker wy 
jechała z -wycieczką do Danii, przy 
tej okazji wywożąc za granicę mate­
riały szpiegowskie oraz komplet szy­
frów szpiegowskich. Przywiozła ona 
do kraju dalsze instri:kcje i nowe ~zy 
fry dla g:rnpy Popiela. Instrukcje 
te domag·ały się rozszerzenia działal­
no§!d szpiegowskiej. 

W myśl tych im1trukcji grupa Po­
piela w latach 1946 - 1947 - 1948 
coraz ba1·dziej wzmagała a.keję wy­
wiadowczą. 

ZERWANIE Z POZORAMI 
LEGALNOśCI 

Gdy różnego rodzaju dywersyjna 

działalność grupy Popiela, zmierza­
jąca do całkowitego opanowanin Str. 
Pracy, nie dała rezultatu - Popiel. 
Kwasiborski, l3ukowski, Antczak i in· 
ni ogłosili w drugiej połowie lipca 
1946 r. zawieszenie politycznej dzia­
łalności swojej grupy w ramach legal· 
nego Stronnictwa Pracy, zrzekając 
się też mandatów ·poselskich. W paż· 
dzierniku 1947 r. Popiel wyjechał do 
Paryża. Kierownictwo grupy Popie· 
la utrzymywało jednak nadal podziem 
ne kontakty organizacyjne z działa· 
czami w terenie, w celu kontynuowa· 
nia roboty dywersyjnej. 

Mimo całkowitego zelścia na tory 
działalności konspiracyjnej grupa Po• 
piela nie zerwała kontaktów z człon­
kami wyższej hierarchii kościelnej. 
Przeciwnie - w szeregu dalszych 
wspólnych konferencji omawiano stwo 
rzenie nowej organizacji politycznej, 
która d~iałając w oparciu o biskup6w 
pr:teciwstawiłaby się konstruktywnej 
pracy dla Polski. 

PISMA KATOLICKIE 
NA USLUGACIJ POD7.JEMIA 

Oskarżeni zgrupowali się wokół 
„Tygodnika Warszawskiego". które· 
.ro .rłównvm udziałowcem była war­
;za;sk2 Kuria Metropolitarna. Oskar 
żeni wykorzystywali „Tygodnik War­
szawski" jakp jedną z transmisji roz­
powszechniania swoich antyludowych 
haseł. 

Osk. Bukowski rozpoczął td 
gą działalnoś~ na terenie Sodaiicii 
Maria11sldej. Mianowany prefektem 
łódzkiej organizacji Sodalicji, • na• 
stępcie jej generalnym sekretarzęm, 
Bukowski wykorzystywał Sodalicię 
dla swej dywersyjnej roboty. 

PŁATNI AGENCI IMPERIALISTOW 
Wszyscy oskitrżeni za swą podziem 

ną działalność pobierali stałe wysokie 
pobory miesięczne w dolarach ame­
rykańsldr:h oraz złotyd:. polskich. 

Dywersyjna i szpie~o\vska robota 
oskarżonych, prowadzona przez nich 
po wyzwoleniu, była kontynuacj11i ich 
antyclernol.ratycznej - wrogiej naro­
dowi polskiemu - działalności, pro­
wadzonej w latach tniędzywoi~ 
i w okresie okupacji. 

W czasie okupacji wszyscy wymie­
nieni oskarżeni podjęli działalność po 
lityczną, oparh\ na platformie anty­
komunistycznej w ramach Stronnie• 
twa Pracy i „Unii", które to orgam­
zacje skupiały elementy faszysto­
skie, wywodzace się z obozu sanacyj~ 
nefl:o i teakcyjno-klerykalnego, 

Zaślepieni nienawiścią do wszysł· 
kiego co postępowe, nie bacząc 1111 
prowadzony przez oku~anła tefror i 
masowe wyniszczanie ludności poi· 
ski ej, oskarżeni wszystkie swe . siły 
skierowali do zwalczania narastają• 
cego ruchu niepodlef.tłościowego i fi.. 
zycznej likwidacji jego działaczy. 

Mocarstwa zachodnie nadal oponują 
przeciwko rozpatrzeniu propozycji ·radzieckich 

Posiedzenie zastępców ministrów czterech mocarstw 
MOSKWA (PAP). - Specjalny 

korespondent Agencji TASS donosi 
z Paryża: 

Na wto1ko11<-y>m poi;iedzeniu zastęp 
ców ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw przedstawiciele 
Anglii i USA w dalszym ciągu {}]JO· 

nowali przeciwko włączeni.u do po­
rządku dziennego Ra.dy Minllitrów 
km'ikretnyeh propozycji radziecki<!lh, 
wysuwając przeciwko nim wyświech­
tane argnb1enty, którymi niejedno­
krotnie już się posh1giwali i których 
ca~kowitą bezpodstawność wykooał 
w swych przemówieniach p:rze<lstawi­
ciel ZSRR, Gromyko. 

Usiłujac jeszcze bardziej utrudnić 
osiąg·ni~ie porommienia w spr~":ie 
porządku dziennego, przedstawICtel 
USA Jessup zaproponował w imieniu 
trzech mo<•ar-.t.v włączenie do po­
rządku dziennego sprawy wykonania 
traktatów pokojowych, zawal"\:ych "· 
Węgrami, Rumunią i Bulgairią. Wy­
powiedzi J essupa w tej kwestii nie 
poz0<stawiały wątpliwości, że delega­
cje trzech mocars.tw zamierzają wy­
wlee ponownie na światło dzienne 
skandalicznie Skom13romitowaną w 
oczach opinii puhl'icznej skargę prze 
ciwko kraj:om demokracji ludowej, 
którą rządy trzech mocarstw z.głosi­
ły na sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, oszczerczo oskarżając Węgrr, 
Rumunię i :Snłgarię o „pogWałcenie 
praiw człowieka". 

Przemrtawiciel radziecki Gromyko 
w przemówięnin swym zdemaskował 

oszczerczy charakter podejmowanyeh 
przez przedstawiCieli USA i Anglii 
prób Ul'l\Jrawiedliwienia przy pomocy 
zmyślonych twierdzeń o rzekomy~ 
zbrojeniu ZSRR i kraj6w demokraejl 
lud{}wej :.... u1>rawianej przez mocar­
sb1 a zachodnie polityki :remilita.ryza.. 
cji Niemiec Zachodnich, wyścigu zbro 
jeń i przygotowań do nowej wojny. 

Z powodu S'PÓźnionej po.ry ,zakoń­
czenie przemówienia Gromyki prze· 
niesione zostało na następne pos~ 
dzenie. 

Byli analfabeci 
dziękują Rządowi 
Polski Ludowej 

WARSZAWA (PAP). - Pełuomoe­

nik Rządu do Walki z Analfabety> 
mem, Steian Matuszewski, otrzymał 
od absolwentów kursów dla analfa­
betów z pow. oleckiego, woj, biało-
tockie, depeszę z podziękowaniami 

dla rządu ludowego, w. której czyta­
mym. in.: 
„Przesyłamy W}'tazy wdzięczności 

~ządowi Polski Ludowej za umożli­
wienie nam nauki czytania i pisania. 
Pozwoli to nam w znacznie większym 
st<1pniu włączyć się do wielkiego na• 
rodowego frontu walki o pokój i Plaa 
6-letni". JM i rerroru, agencja ,,France "re11se" 

podała szereg informacji o placach ro 
botniczych i kosztm:h utrcynumia w 

Głównym jego zadamem jest na­
wiązanie łącznoścd między robotni­
kami niemiecltimi a robotil!iikami :i:n 
nych krojów europejskich w ce1u 
przekatzywa:nda ilnformacji i wymia­
ny doświadmeń w spraw.ie jedności 
akoji w walce pmeoiwko remilita- Truman żąda posłuszeństwa dla W all-Street 
ryzaoji Nd.emiec. Barcelonie. 

Robotnvk wykwalifikowany ~rabia 

przeciętnie 800 - 900 pesetów miesięcz 
nie. Chleb jest w Hiszpanii tacjonowa 
l'łY, a przydział dzienny wynosi zaled­
wie 150 gunnów po urzędowej cenie 
3,70 pes • .;a kilo. Ta minimalna racja, 
oczywiście nikomu nie wystarcza, dodat 
kowq więc ilość chleba musi robotnik 
nabywnć lMZ czarnym rynku, ,:lacąc po 
12 pes. za kilo. 
Przydziałów mięS<J nie ma. W ogóle 

mięsa jest bardzo mało, toteż trzeba za 
nie płacić 50-60 pes. za kilo, Oliwa, 
będąca cUa ludności Hiszpanii podsta­
wowym i niemal jedynym tłuszczem 

jadalnym, przydzielana jest tygodniowo 
111 ilości jedna czwarta litra za 2,85 pes. 
aaś cukier - w ilości 150 gr za 1,35 
pes, Przydziały oliwy i cukru, najzupel 
niej nie wystarczające, pozostają bardzo 
ezęsto jedynie na papierze i ludność 

:imusiona jest nabywać te niezbędne 
a1·tykuły po wygórowanych cenach czar 
norynlwwych. 

Agencja „France Presse" jest pólofi 
cjulnq agencją reakcyjnego rządu fran· 
euskiego, z pewnością więc raczej stara 

, l!i-ę tuszować . obraz nędzy ludll hiszpań. 

łlkiego, rr.iż malowac tę nędzę zbyt jas 
/wawymi barwami. 

Dtmnaście lat dyl.:u.tury jrankistow· 
#tlej Mobiły więc swoje. HiszJ:Wmia jest 
dziś - obok Grecji - 11ajubożs:.ym 

km.jem Europy, a syt1u:icję hiszpańskich 

Jlrlas pracujqcych określić można tylko 
jednym mianem: · lcatastrofalna. Hi~z­
pmia dzisiejsza - to wymowny przy. 
Wad mjnujqcych i niszczycielskich re­
ZMlt.atów polityki fa.szyzmu, który 
gdziekolwiek zrod~ się i r<JZplen.i 
a!IWslle niesie z sobą uci.~k, wyzysk i po 
~rkę proste10, uczokveg-o czlowie 
b. (B.DJ 

~a:łyNi!::. ~~k~~~/e:t:~: Stany Ziednoczone chcą wciągnąć 
gą one być rozgromione i rrostaną k · A k' Ł ·, ki·e1· do swych rozgromione. Nic nó.e może się o- raJe mery ,..) 8CJDS 
przeć jednolitej .eikcjd klasy robotni- agresywnvch planów czej. KonferenJCja wierzy w potęgę J 

żyć kres remilitar~cjd Niemiec i Strajk generalny W Barcelonie donosiliśmy, w dniu 26 marca rozpo- czonych konferencji ministrów spraw 
mas pracujących, które zdołlają Poło WASZ'YNGTON (PAP) • . - Jak fuż I zwołanej przez rząd Stanów Zjeclno.-

v.-.ywalczyć pokój. _r („Lall'ld og Falk"). częły się w Waszyngtonie obradv, za~ran!cznych krajów amerykańskich. 
--------------------------·-------------·-------------------------- Konferencja ma na celu dalsze pod-

porządkowanie krajów Amervki La· 

SPRAWĘ ZACHOWANIA POKOJU UJMUJEMY W SWOJE RĘCE ~~~i:r~:.~&11.~ 
Na Placu Poczdamskim w Berlinie płonie nie­

bieski neon HO (Handelsorganisation - państwo­
we domy towarowe Niemieckiej Republiki Demo· 
.kratycznej). Na przeciwległym brzegu placu, na­
leżącym już do zachodniego sektora miasta, wy· 
świetla się prowokacyjne, antypokojowe, wrogie 
Niei;nieckiej Republice Demokratycznej hasła. 

W pobliżu Alei Stalina w Berlinie ukonczono 
budowę wielkich domów dla przodowników pracy. 
Delegacja robotników zachodniego Berlina wrę­
czyła prezydium Europejskiej Konferencji Robot­
niczej ogniwo gąsienicy czołgu, wyprodukowane 
w fabryce położonej w sektorze amervkańskim 
Berlina oraz plik instrukcji policji zachodniego 
Berlina - t. zw. Stummpolizei. Instrukcje naka· 
zywały . stosować najbardziej brutalne metody 
prześladowań wobec obrońców pokoju, wobec 
członków Freie Deutsche Jugend oraz zalecały 
werbunek bezrobotnych zachodniego Berlina do 
szeregów policji. 

W tym właśnie mieście silnych kontrastów poli­
tycznych i społecznych ukonstytuowała sie Euro· 
pejska Rada Robotnicza walki przeciw remilita­
ryzacji Niemiec. 

Konferencja skupiła uwagę całej Europy. Ze 
wszystkich krajów przybyli licznie korespondenci. 
Biuro organizacyjne konferencji otrzymało nawet 
prośby setek reakcyjnych zachodnio-niemieckich 
i zachodnio-berlińskioh redakcji o dopuszczenie 
ich dziennikarzy na salę. Prośby swoje zgłaszały 
redakcje znane z najbardziej jadowitych, kłamli• 
wych, oszczerczych. antypokojowych, antydemo• 
kratycznych, antyradzieckich i antypolskich pu­
blikacji. Czemu zawdzięcza konferencja· to nie­
zwykłe zainteresowanie wśród ludzi wiszących u 
amerykańskiej klamki, jedzących z amerykańskiej 
ręki? 

Konferencja otworzvła swoje obradv bezoosre· 

dnio po wielkim strajku w Barcelonie i W dniach 
olbrzymiego strajku we Francji. Strajki te miały 
wyraź'ną wymow~ polityczną: narody Ęuropy nie 
chcą finansować an1erykańskich zhro·jeń. uie chcą 
wyścigu. zbrojeń. , Narody Europy biorą w swoje 
ręce sprawę ocalenia pokoju. Kierownicza rola 
w tej walce przypada najbardziej przodującej 
klasie - robotnikom. 
Łatwo więc zrozumieć, że konferencja robotm­

cza przeciw remilitaryzacji Niemiec była niesły­
chanie ważnym wydarzeniem w rozwoju świata· 
wego ruchu w obronie pokoju. Konferencja opra· 
ca.wała progrnm i formy walki, prowadzonei przez 
wszystkich robotników, różniących się poglądami 
politycznymi, członków różnych organizacji związ· 
kowych. w sprawie walki o pokój, a więc przeciw 
remilitaryzacji Niemiec. 
Wśrót blisko 400 delegatów zachodnich Niemiec 

olbrzvmią więl szość stanowią bezpartyjni, człcin· 
kowic ohrześciiariqkich i socjal-demokratycznych 
związków zawodowych. 

Konferencja była więc potężną manifestacją je· 
d11ości działania klasv robotniczej różnych krajÓ"•' 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, je­
dności działania robotników europejskich bez 
wz!ilędu na ich polityczne przekonania. 

Wystarczy wymienić mówców, zabierających 
!!łos w dyskusji. Mówił przedstawiciel Związku 
Zawodowego Chemików, wchodzącego w skład 
CGT - Georges Lefievre, socjaldemokrata górnik 
z zachodnich Niemiec - Karl Ositzky, bezpartyi·"' 
ny robotnik z Zagłębia Ruhrv - Rudolf Tylkow­
sky, bezpartyjny bezrobotny z zachodnich Nie­
miec -· Kurt Lawrenz, członkini FDGB (Demo· 
kratyczne Związki Zawodowe w NRD), robotnica 
przemysłu włókienniczei:io w Halle - Elfdede 
Schmidt, bezpartyjny robot.nik z angielskich za· 
kładów ~broieniowych Vickei·s Armstrong 
Perrv. Podałem tu nazwiska mówców w dvsku-

sji z jednej tylko przedpołudniowej 
rencji. 

sesji konfe· imperializmu, 
W pierwszym dniu obrad wygłosił 

przemówienie prezydent Truman. 
Wysunał on w formie kategorycznei 
nowe żądania :tos~odarcze pod adre• 
sem rządów republik południowo• 
amerykańskich, zaznaczając przJ 
tym, ze potrzeby przemysłu _zbroje­
niowego muszą być zaspoka;rane w 
pie1·wszym rzędzie. 

Sprawa następna. Dla niemieckiej klasy robot­
niczej, ktąrej rola l odpowiedzialność w wafoe o 
pokój i przeciw remilitaryzacji Trizonii są szcze­
gólnie wielkie. konferencja berlińska stanowiła 
wielką pomoc. Robotnicy z Niemiec Zachodnich 
mogli się przekonać, że nie są osamotnieni w 
walce przeciw remilitaryzacji. . 

Remilitaryzacja T rlzonii - to wielkie . nieb ez· 
pieczeństwo nie tylko dla narodów Francji, Polski, 
Belgii, Holandi;. ale również dla narodu niemiec­
kiego - słowem, dla całej Europy. Można temu 
niebezpieczeństwu zapobiec pod warunkiem je­
dności działania klasy robotniczej Eu.ropy. I oto 
na sali konferencvjnej zamanifestowała się wola 
jedności walki prz~ciw i·emilitaryzacji. 

Przewodniczący FDGB, WaTnke, 
mówił.'niu na konferencji stwierdził: 

Prezydent nie taił, że przestawia­
nie przemysłu państw Ameryki Ła• 
ciiiskiej na tory wojenne pociągnie za 
sobą powaine zaha~owanie rozwoja 
gospodarczego tych krajów i przyznał, 
że wkrótce muszą powstać znaczn• 
braki w zaopatrywaniu ludności CY• 
wilnej w najniezbędniejsze artykuly 

w prze- pn;emysłowe. 
\'// zakończeniu Truman dopuścił 

się szeregu oszczerczych wypadów w 
stosunku do Związku Radzieddego, 
twierdzac. że obecne napięcie w s~· 
tuacjl międzynarodowej m.a rzekomo 
swe źródło w polityce ZSRR r usiłu· 
iąc w ten sposób „wytłumaczy~" wyś 
cig zbrnień rozpętany przez \mperia• 
iistt'iw ~mervkańskich. 

„Nasza walka wtedy zwycięży, kieci-y wszyscy 
robotnicy bez względu na ich przekonania, wezmą 
w niej udział. To byłby bład kłócić się o świato­
po~ląd wt~dy; kiedy całej Europie gro:ii potworne 
nieaezpieczeństwo". 

Warnkemu przerwała wówczaę pl'zemówienie 
gorąca owacja. Burzliwe oklaski; kilku Frat:\CU· 
zów powiewało chustkami. Włosi, . Hiszpanie, 
Belgowie wznnsili okrzyki na rzecz iedności dzia· 
łania klasy robotnic~ej Europy. 
Patrzyłem na ławy delegacji Niemiec Zacho· 

c\nich. Wszyscy oni niemal przeszli przez zieloną 
granicę, by wziąć udział w konferencji. M11szę 
powiedzieć, że uznanie dla słów W arnkego wv· 
rażali szczególnie morno. 

I wtedy zrozumi:iłem dokładnie. dlaczego re· 
dakcje nawet naibardziej reakcyjnych zachodnio· 
niemieckich gazet chclałv mieć swoich przedste.· 
wicieH aa Sl3.!i 

MARIAN PREIS 

Strajki w Iranie 
TEL A VIV CP AP). - Z Teheranu 

donoszą, te w kańskich · zagłę"!;}iach 
naftowych szerzy si~ ruch strajko­
wy. Robotnicy domagają się pod­
wyżkj płac. 

W poniedziałek rząd ogłosił de­
kret. wprowadzająćy stan wyjątk°"' 
wy w eiedmiu miejscowościach. 
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w i~f!~~e~o~po~ł;~!~~~7i~ę ro~~g~etu ~.~i!~~~;~~~~ !!~;!;M 
zakładów przeżywała ~wój wielki tyczące wzrostu . wyda1nosc1 w.• Szerokie i porywające są zadania I VI Plenum tow. 1'-linc - jaskrawą 

drugiego roku Planu Ci-letniego. O 

1 

rozrzutność liZeregu naszych insty­
!SA proo, ma wzrosną.ć produkcja, tucji, częst€ Omijanie przepisów ka­
prumysmwa w !'.Klł'ównaniu do ro- sowych. łamanie dyscypiin;v budże­
bt ubie,łego, o 10,2 proc. ma wzros towej. marnotrawienie śro<lków fi­
nąć Jl'l"(lldukeja. rolna, o 6,1 proc. ob. nansow.vcb itp. Bylo tak między in­
niżo.ne '2i05taną. koszty wła:>ne w prze nymi dlatego. że wiele naszych or­
m:Yśłe wielkim i średnim. o 13 proc. ganizacji partyjnych za mało inte­
'W®rOŚnie wydajność 1>racy - oto resO"wało się prawidłową realizacją 
:zaledwie kilka liczb wielkiego pro_ budżetu. 

ujawnić braki i natychmiast je usu-1 Wykonanie i przekroczenie planów 
nąc. produkcyjnych, zwiększenie obniżki dzień. Oto pierwsi na terenie na- wszy~tkich odcl~ialach produkc~J· 

szego rninsla i woicwód•t'l'la rzuci- nych b<;dncmv m1elt n11 i:wad;-e ~o-
liśmv hasło podt>jinowania rnbowia- ni;:kę ko•zlóv.: wh~~1Ych. <?'1ą~n1e-
zań !·Majowych. my lo pncz rozwo1 wspolzawod• 

Inicjatyv. a 1a nic zrodziła sii; sz, h niclwa, raci.on~lizocii i nowat<m;lw'.l, 
ko i łatwo. Zclaj.-m)' sobie dobrze przcs7koleme :>aw~dowe 11:lbotm• 
sprawc, iak wielka odpowiedzbi- ków, przez ~al~rnwitc wykor~.ysta: 
11ość ciąży na zakładzie, który de- nii" r('zerw, t"w1ących w lu~~iach ~ 
klaruje powainą, ponadplanową prn maszynach: Do tokarek'. szh,:crek 1 

gramu, stojącego przed nami w bie- Nasoe wydatki budżetowe dosto-
żącym. J.Vku. 

Realizacja zadai1 planu gospodar- k?sztów własnych w:vmaga od orga­
czego na rb. wymaga od organizacji mzacji partyjnej coraz szerszego i 
partyjnych jeszcze wi~kszej niż w głębszego rozwijania so<'„falistyczue11·0 
lataeh ub;egłych mobilizacji całej za \Vspólzawodniclwa pracy, pobud:r.a. 
łogi do Ofiarnej, wrcfa.jnej i os:tczęd nia akt~·wnoścl inteligencji teclmicz 
nej pracy. Trzeba wyt\vor·zyć taką nej i naukowców w okazywauin po­
atmosferę. aby nie było pracownika, 1~ocy rozwijającemu się ruchowi ra­
którv bv nie z,dawał s<>bic spra- cJonaiizatorskiemu. Nane organizacje 
wy, "że kaźda złotówl~a oswzędnoiści partyjne muszą tak rOZ\\inąć pracę dukcję. k1óry przvkbdem swvm obrnbiJrel, dop~owadz1my <ln~11;ne 

chce pociągnąć dziesiątki innvch za plany produl<cyinc. . U~prawn;a1ąc 

Bardzó wamym czynnikiem zwy­
eięskiego wykonania planu drugiego 
lllOkt.1 6-la'1:kd jest stała troska orga­
n:imeji partyjnych o prawidłową re_ 
aliza.cję budżetu i planu gospodarcze 
fll9 na 1951 r. w ka.żdym przedsiębior 
lliwle i zakładzie pracy. 

Sprawa wykonania budżettl jest 
:eywo~ą sprawą każdego pracujące 
go - całego narodu polskiego. Bucl­
te1 jest bo\viem JJ4Jłęźnym śwdklem 
w nas1:ł!j walce o realizacje Planu 
ł-letniego i zwYcięstwo pokoju. 

C-0 to znaczy walczyć o prawidło. 
wą realizację budżetu f planu gospo 
da;rczego? Znaczy to - zanewnić bez 
warun.l::owe wykonanie budżetu w 
zakresie w,,:zystkich pozycji dochodu, 
walczyć o oszczędne wydatkowanie 
'funduszów naro<lowych, - energicznie 
likV\ridować wszelkie marnotrawstwo, 
zwalczać nieodpowiedzialny stosunek 
do mienia pal'1s1.wowego. J ednocze­
śnie dążył' do tego, aby l~de przed 
siębiorstwo wykonywało~ nadwyż­
ka plan produkcji i zbytu, plan ob- I 
niżenia ko.szt.ów własnvch i akumu-
lacji. · 

Towat"LYSz Sta.lin uczy nas, że bu­
dować niezależną od obcych wpły­
,....Ó\V kapitału gospodarkę narodową 
na podstawach socjalistycznych moź 
na tylko w oparciu o S(J(}jalistyczną 

akumulaeję, a więc drogą gromadze 
nia własnych fundµszów. ,TeżeH 

chcemy fundusze te powiększyć, mu 
sim.y być szczególnie oszczędni i 
wstrzemięźliwi w ich wydatkowanin. 
Musimy dążyć do tego, aby każdy 
gl'GSZ iłlwestować racjonalnie, to sowane są do zadań goi."Podarczych - to jego patriotyczny wkład w 
jest w taką sprawę, która za:pew- poszczególn~·ch terenó•v. Toteż wy- d.zieło alunnulacji sccjalistycznej na 
Ilia jak najlepsze wykonacie zadań konanie budżetu wymaga od naszych szeg'O kraju, w dzieło obrony naszej 
pianu gospodarczeg<>. komitetów '.liOjewódzh.-ich dokładne- o,jezyzny przed agTesją amerykań. 

„Bez spełnienia tych warunków _ 1 go 7.apozuania si~ 7: budżett>m. swego sk<>.hitlerowską. 
J'.)(}wiedzial towarzysz Stalin - mo. te~enu, z planami finansow:l'lm zak~~ Jest rzeczą koniecmą, ab~· o.rga­
~ nam j'rozić roztrwonienie nagro. ~o·w pracy. Gruntowna znaJ~mosc nizacje party,jne {loprowadii',iły plany 
.mad:llO!llych środków, r&Zpr-0szenie tych spraw pozy,rala na szczegółową produkcyjne miesięczne, tygodniowe 
łdt na pokrycie najro'Zmaitszych kontrolę wykonania budżetu, co ma i dzienne do świadomości każdego 

mniejszych lub większych wydatków. decydujące znaczenie dla wzmożenia pracującego, do każdego wyclziału, 

nie mają<lych nic wspólnego a.ni z kontroli wykonania zadań gos~ar zmiany, do każde~ brygad!. Nale~y 
rozwojem przemysłu, ani z rozwo- czych. Nasze zak:ladowe ocgaruza_ stale kontrolowac funkcJonowame 
jem, gos.pOda\'ld narodowej w ogólno. cje partyjne, znając plan finansowy I systemu rozrachunku gospodarczego, 
'ści", (Stalin t. VIII str. 138). swego zakładu produkcyjnego i ana-1 który st.anowi podstawową metode 

Reatizac:ia' budżetu' w ubiegłym ro lizując na jego podstawie pracę w planowego kierownictwa przedsię _ 
lw ;yykazuje - jak to stwierdził na całym zakładzie, bę<lą zawsze mogły bii-0"1,wem. 

K oidy tkacz może i powinien wykonać swq bazę 

VIll. Dobra organizacja pracy 
wysoką wydajność 

. . 
zapewnia 

Jes:t.<2e w grudntu ubiegłego roku wyr.abiałem 

m&W..".i.e 85-90 proc. pl.anu. M~rtv.;uo· mnie to,. że nie 
po-trafię wykonać swej bazy. bsiągnięcia współtowa­

Tkacz powinien mieć pr::.y kai.<lym kroL 
~ ZIJ,[Jas wą~ku lctóry ntzt .aysiarczy tul 

ea/4 iniim~. 

rzyszy pracy 
pobudziły mnie 
jednak do z;vięk 
szenfa wysil­

. ków. 
Za.czą.Iem przy 

chod·dć do pra­
cy nieco wcześ­
niej. Dokładnie 
badałem krosna, 
zwraca,iąc &pe­
C-tialną uwagę na 
to. aby nici nle 
były poplątane. 

Przynosiłem rów 
mez szpulki z 
wątkiem w ta­
kiej ilości, aby 
wystarczyły n~i 
na całą zmianę i 
abym nie po· 
tr.zebował w cza 
sie pracy odeho­
dzić od kro-
si en. 

Jeden ze 81JlWsieycll tkaczy .poVliedl'liał mi kie­
dyś, że „dobry tkacv. powinien mieć oczy iz przo­
du ] z tyłu". I fu jest pra'.11<la. Tkacz powinien wie­
dzieć, gdy stoi przy jednym krośnie, co dzieje się 
przy tinnych. Można przecież przewidzieć. kied,,- :>:ikoń­

~v się wątek i t. p, Ja np. ob. ługuję ~ześć kmsien. 
Kiedy JJQ jednym iz nieb 2eMvił' 11ię osnowa lub zrobi 
się gniazdo (co wymaga e;awsze dłuższej pro.cy), po­
sti:puję tak, ie wymieniam na.jpierw WSii',ystkle czó­
łenka nakładając do nich nowe swulld, a kiedy kros­
na już pra.cuJą, przystępuję do wiązania n~tek, spo­
gląda•jąc od Ci'lat;U do czasu na sąsiednie krosna, czy 
wstystko jest w pol"'Lądku. l{iedy widzt:, że wątek 

„oblata" na jednym kroonie, t<> jest to dla mnie znak, 
iż na pozostałych d7.łeje się to sarno. Wtedy znowu 
wymieniam wweystkle CY.i:6łenka równocześnie i robię 
to tak dług~, póki nie ulrnńczę wcią.gllinia nitek. W ten 
sposób zorgM'.lizov1„a.na. praca ponvala mi na to, re kie­
dy na kilka czy kilkanaście minut muszę zatreymać 

jedno krosno, pO'lostałe pra<mją normalnie. · 
Nauczyłem się również usuwać niektóre br.aki 

techni~.me krosien i nie potrzebuję do k<łtŻde.i dro­
tmos.tki wołać ma1stra. Wyniki osiąg•am coraz lepsze. 
Obecnie uzyskuję 111 proc. wykonania bazy pro­
dukcyjnej, a te osiągnięcia zachęcają mnie do daJ­
~j walk,i o jeseare wyższe przekroczenie bazy. 

·MIECZYSŁAW ZIELIŃSKI 
tkoaeiz z ZPB illl. Róiy Lnksl'mburg. 

praktyczną, by ujawnianie i m·u -
chamianie r1ie wykorzystanych re­
zerw stało się sprawą ambicji i du 
niy narodowej nie tylko .każdego 
członka pa.rtii. ale każdego robot­
nika, ka-7,dego technika i inżymera. 

VI Plenum dało naszym organ:_ 
zacjom partyjnym w zakładach pro 
dukcyjnych, a przede wszystkim w 
dużych zakładach. potężny oręż 
sprzyjając~· uakt.vwnieniu ich walki 
o realizację planu, o realizację za­
dań. posfa.wionyeh przez partiG i 
rzad. 

Je~i nim uprawnienie do sprawo 
wania kontroli nad całą działalnoś­
cią przedsiębiorstwa. Powiększa Io 
cdp9wiedzialność organizacji part:vi­
nych za produkcjE; 1 nakłada na nie 
obowiązek udzielenia wszechstron­
nej pomocy kierownictwu zakładu. 

· Prawo kontroli zostanie przP.z or­
ganizacje partyjne w pełni wykorzy 
siane. .leżeli potratiq gruntownie 
wnika<'.! w ekonomikę i finanse za­
kładu. jeżeli zdobędq wszech$tronną 
znajc.mość zagadnień produkcyjnych. 
'"'ciąginą do udziału w kontroli o_ 
gół członków i jeśli uczyć się bę.dą 
na wspaniałych wzorach Zwiądrn· 
Radzieckiego: · 

Nasz budżet państwowy, nasze pia 
ny finansowe i gospodarcze poszcze. 
g·óh1ych zakładów protlukcyjn~'ch są, 
wyrazem naszych clążef1 cło zbuclowa 
uia 110tęż11ej Polski socjalistycznej. 
są wyra?.:Pm naszych 11olmjowych dą 
żeń. Dlatego do i<'h realizacji partia 
~rn.sza, nasze organizac,ie 11artyjne mo 
bilizowiić beda wszystkie twórcze 
siły narodu, · · 

B. T. 

kładów. Toteż długo i dokładnie ba prace mas·,yn. rozw11ac ~ędz1c'm.v 
daliśmy nasze mo~liwości. W/ ciągu rnch wielowarszta lowy. Nasi szl:-
szeregu dni tokal'Ze, frezerzy. od- Herze. k !órzy dotychczas obeługu!i!L 
lewnicy analizowali sytuację rta swo po dwie ni:l.s7.yny, b~dą przcchodz:ć 
ich odcinkach prodnkcji, obliczali na obslnt!ę trzech t czterech. szh· 
możfrwości swvch oddziałów. Ka;>_ fierck. Pamiętamv b tym, Z<'. na 
de)io dnia rosi)· kolumny zapi~ywa- dzień 1 Maja zobowiązaliśmy s~ę 
nvch przez nas cyfr, wzrastała ilo~ć dać pańs.twu dod~tkową produkc1ę 
zglasz<~nvch zobowiązań. o h!czn"1 wartości ponad 120 tys. 

Meblowcv naszych zakładów ca- złotych. Chc„my, <>by nasz Czy!\ 
lym sercem· prz1•sląpili do lej akcji. l-Maiowy był Vvyr:v:em solid3rności 
Nasza za!o\(a pamii;1a dobrze ob· z klasą rooolniczą całeio świata, 
chody 1-.Majowc w Polsce przed- walczącą o lrw~lv pokói, żeby czyn 
wnefoiowej, gdv za czerwony szlan. len bvt wnnzrm ~olidarności z tt· 
dar, za pie~1i 'rewolttcyjną, z~ ol~rz (k chwała:ni . ś;wi" t~wej Rad_y Pokoju. i 
czekała ttlrat.a pracy 1 w1i:;z1erue. Europe:~lrn"J Konferencp Robotm· 
Załoga naszych zakludów szczyci czej. Pracując. pr~y naszych maszy• 
się swym bohaterem, wielkim ko- na!"h, p„odukl11ąc nowe maszyny, ro 
mttnistą. Józefem Strzelczykiem, ro- binw fo z mysilą, abv słu7.dy one: 
botnikicm dawnych zakładów ,Tohna. ludziom w ich pokojow.ej. twórcze! 
Pamiętamv icl!o ·d1iał:.d110.;ć rewo- pracy. ubv wzroc.: 11asze1 !{ospodark1 
lucvjną na ter('nie lej fabryki, ie,Zo umocni! naqą pon·cj1; 1 · światow\ llł 

ttd:ó:ił •v walkach z faszvzmem w froncie obi-01\ców pol~oju. 
Hiszpanii, je~o bohate1·~ką 'śmie1·ć tv Nasza orguni7<lCia part;0 j11:; i 
cza$ie olwnacji. Imię Józefa Strzel- zwi:v.l<owa pro":1dtić będą syEte-
czyka, joki'e nosi obecnie nasza !a- mal\'czną kontrolę wykonania pod-
hryka, zobowiazuje załoi,!ę do takiej j~I vch zobowiązań. Realizując Ciyll 
pracy, aby godną była tego imienia. 1„Majowy wcielać będziemy iedno-

W ubiegłym roku micliśmv pew- cześnie w życie hasła frontu naro• 
ne trudności z wykonaniem planu. dowego iednc•cząc pod sztandarem 
Załoga nasza przeszła na nowe nor- walki o pokój i Plan 6-letni cał4 
my. Ten okres przejściowy odbił zalogę naszych zakładów. 
się w pewnym stopniu ujemnie na Robotnicv Lodzi podjęli iuż rzt>· 
produkcji. Al<> już vci upływie krót- conc przez nas . hasło. Z dnia nil 
kiego czai-u okazało się, że nowe dde1\ ro«nie ilm>ć zobowiąza1i, ri>• 
normy można bez trudu pnekro- !inie CHn 1-Majowv. 
czyć. O hecnie w1 daino~ć pt acv w Stajemy wszvscy do współzawod-
naszych zakł,•dach stale wzrasta. nictwa na czl;'~ć święta robotnicze• 
Istnieją ws7.clkic warnnk i ku tcmn, go. 
aby podjęty przez nas Czyn 1-M«-
jowy został całkowicie, a nawet z 
nadwyżką, wykorrany. 

Stawiamy przed sobą nablępujące 

JAN CANERT 
-sekretarz podstawowej 
organizacji padylnei 

Zakl adów im. Strzelczyka 

WALKA O JAK6Sć PRZĘDZY 
towarzyszyć całemu procesowi produkcyinemu . 

musi 
Na ścianach obszernej klatki scho Więksuość brygadzistów uważa, I Dzieri:oniów ubolewa na przewija!· 

dowej w przędzalni cienkoprzędnej że praea ich ze..:połów kończy się z nię za pokrzyżowane kopki. Relda­
ZPB im, 1 Maja, widać pla'katy, wzy chwilą ukończenin. obciągania. Nato- muj:J. Zaklady im. li'inder.a, że w 
wające do wzięcia udziału w konkur miast Jan Zborow~ki tak wychował przęJ7.y je.st wkręcony kurz. Xie 
sie o tyt.ul najlepiej przykręcającej sobie obciq.g·aczki, że pracuj:1 one brak również reklamacji ze stl'ODY 
prządki. Nie brak ich i w alach pro wzoro11·0, Jlolllag-aj:!C flrządkom. Po- in,pPkton1Łu ko11froli Zakładów im. 
dukcyjnyclL Tu rzucają się w oczy trafit on wytlumaczyć im, że jeqi 1 Maja A -to w skręcalni ni<­
barwne litery, ukladujące się w ha· na maszy11ie tworzą się tak ZiYane · ~L.1piJu pomieszanie numerac.i', a. 
;;-ło: „Prządki, przędzarze, pomagacz „barany", to prządka nie tylko że to końce za długie, albo pon1a1\oa 
ki - do współzawndnietwa o najle11- nie 'll'Ylrnna swej bazy, ale produku- prz~'dza, albo te:i. pomie:>zai1e kolory 
sze przykręcanie!" Dalej znów wie!- je J\rzędzę nhkiej jakości. Bryga- CPwek. Skręcalnia ma p1·etensje do 
kie plakaty uczą, jak nale'.i:y wlaści· <lzista 7,borow~ki uczy swoje obcią· pl'Zf.'dzalni o nie,Yla~ciwe napw;zcza­
wie prnykręcać. Prz<1dki często v.a- gaczki wlaściwego przykręcania . Dla nie. do wrzec;eniarek o pojedynki it;>. 
trzymuj<} się przed nimi, oglada.i<1c tego te:i. pTzt1dki, J?l'a<'u.iace ": ~yni O ile w prr.ędzalni cienkoprzędnej 
ry~unki, porównnją własne metody zc<1;>ol;, nie mog:J. się na„hwalic {;bo 11~unięto przyczyny braków wy111ic­
pracy z wzorcowymi, przed~tawiony rowskieg--0. . . . _ . niajt)C obicia zgrzeblarek oraz walki 
mi na plakacie. Prz11dki r>rzyznają, Spraw~ uH;v1ad~n;i1e111a obc'.'~~·aczek sklirko,ve. to w 8redniopn;ędnej zda 
:ie propaganda poglądowa bardzo po o odpowrntlzrnlnosc1 ~Il .wymk1 pra- na.i<~ gję jeszcze nadal odcienie ; nie 
mogła im w opanowaniu właściwe. cy ca.lego z~spoln .lezy .le~zcze stal!" 1·ównnf.ei w przędzy. ".'Ja_ obn~l'znia· 
g 0 :,ipo..;obuJ prz.rkrę-c:tnia przędzy, na odłogiem. K1erown1d." 0 pr7.\'dzalni, kar-!1 wy11tępuje zbvt niskie obciag·a. 
uezyła je jak pn:ykręrać. aby nie radu wklado\• it, nie pra!'ują nad nie. · · 

zna.~ bvlt1 żadnego Z!{l'Uhii>nia. tym. _a,h~ nakty\\ nić ohr,i~ f!Ucz~i i za Wvnika ż te•.!O że lrO ka o jukoiść 
„ trudmc _Je prt.e7. t>ełne 8 gi)dt:in ~ra- przęd1.r w Zakladad1 im. t 11:;ja, 

* * l ey a nie lyll,o podcza<i obdagania. · . 
Kit>rownictwo przędzalni i. rac a za · • · · slwncentrowała ~•t t~-U;:o na spra.• 

ldadowa troskliwą opieką otaczają ~· "' -~ "le l\·Jaśei,1 eg·o pn:ykri;-rania. A 
· k , • Konkurs na najlepsze prz~'kręcanic 

prządki. walczące o wysoką .Ja_-ogc , pl'7.ecież tyle innreh c;;~rnników -.1 <'ho 
pl'zyczynił siQ do podniesienia jakos-

produkcji. ·wszyatkie ze.~poły zosta- dzi w rachnbę, pi'Zecież cal'y proce~ 
k ei przędzy w na~zych zakładach -

ly oddane pod opiekę in.;;truktore ·, produkcji p1~tędzy winien bJ·ć otocz() 
które ucz:J. wła~ciwej metody przy· stwierdza przewodniczą.ey rady za- ny kontrolą ze strony per~onelu tech 
k~·ęcani·a. Co d=a tyo-odn,·.e odb'.'\"a kładowe.i, tow. Grabowski. - Obec- . . k' . t , 1 . " ~- "' ' ,,_ nie zakład nasr. nic ot.nymuje pra· łllClneg:o 1 ·1erown1c wa prze1,za m. 
się posiedzenie sądu konkursowego, wie żadnych reklamacji z powodu Jako:ść r1rzęc!.zy - to spnt\• a du• 
który na podstawie deseczek z przy 
kręconą przędzą cx:enia jakość pracy zg-rubień, powstałych na skutek złe- ze1 11 ap;i. Gdy przrt<lza jest dobra 
każdej prządki. W posiedzeniach go tJrzykręcania. wtedy tkacz ma ulatwioną nra.:ę, 
tych biorą udziaf' przed~tawiciele or- Niestety, nie można po,Yiedzieć, wted~· wzrasta jako/l.ć towaru. Zakła­
ganizacji partyjne.i, rady zakłada- ab~· zaklad~· w ogóle nie otrzymy- dy im. 1 ~faja, które z takim powo­
we.i, kieTOwnictwa, no i oezy-wi:i,eie waly żadnych reklamacji. W cią_gu dzcniem prowadzlJ, kampąnię o pl'a 
najbardziej do;lwiadczone prządki 0_ OHtatnich trzech miei<ięc~· bylo ich wirlłowe przyh·Tęcanie pTZędz:y, 11<>· 

raz in~trukto-rki. w pierwsz~·an eta ~!e111~ło: A~d1·~·.<'h~\v. p1·;~vs~::il k0:'.,'~ł- winny zwró<:ić, i to jak najszybc:iej, 
nie konknr~u 18 pnrnd<'k otrzymało ki t.kanmy ze, 7.gl ub1em':n.11, po\1 ~ta- uwagę na sprawę jako!łd produkcji 
~agrody. Jakaż to byla radość, grly łyim _ n~ slrn\e~ nie>Yrascnvego, l"OZ- we w!'!zystkich oddziałach. O tym po 
6 nailepszv<'h otrr.vmalo uagroclv po ~~awiema wa!.w;v w przęcl7.aln:. Z~- winna pom:.·śleć l'Ównieź. organizacja 
450 ~ł. A~t()nina Obahka, WerÓnika I lo:v. ma pretenR.J~ do s.kręcalm. ze part)rjna zakładu. 
śmiech, Cecylia Karpiń-;ka, Agnie,,;z w1aze zb,rt dlug1e konre o~•now~" '.\L SZUMSKA 

ka Dylik, Maria Smus, Jani­
na Jóźwik okazały się mis'lrzy­
niam i w przykręeaniu przfdzy. 

IX. W Y k O n a n le e .b a z ~('~·ł;~r~~~~i~~pi~,ef1~':;~~~~~~~.t~,,~.\~T·;~ 
1es1ekzyk, Maria Smn!o', J:tnma 111 

nert, Daniela l\owal1'!ka, Wei-onika 

Do tkaczy i majstrów· 
przemysłu bawełnianego 

•ale""y od kolektywne111 pracy całego zespołu śmiechnra i Natalia ·f,azikow<'ka. 
• 6 I Cora7. więcej prządek poJ;dębi:! swe 

WYP-Ow:iedź ma,i'Stra Woticiechówskiego zawiera·ła 
wiele cennych i fachowych uwag odnośnie tego. od 
c:rego zalezy pełne wykom.nie baz i planów produk­
cyjnycll. Nie mogę jednak zgod~ić się z wysuniętym 
]'.)l.-z...~ · niego twiel'dzeniem, jakoby san1i majslrl'.>\\':e 
nie moglli roz'\v:iąr;:ł-ć sprawy utrwmania w c~ystD~<:'i 
~musi.en i że wgadniNJ.iem tvm oowinny sie za\1TJ.lf!n·­
sować centr~Jne z;a,1·zady. 

Moim zdaniem sprawa ta leży wyłąc:~nic w kom­
petencji h:ier1>wnic·twa :i.a.kładu, a t>rzede wszystkim 
majstrów. 

Jes<t.ean zd'3Jn1a, że około 30 proc. tkuczy s.pośród 
me. wykonujących baz, pracuje źle wyłącznie e: po­
wodu wł·asnego niedbalistwa. Niektórzy cz; nlch np. me 
rz.daiją sobie sprawy z tego, że niepunktualne roz;poezę­
cie pracy, brak kontroli osnów czy stanu krosien sta­
nowią właśnie 11.asadnice.e powody niewykonania baz. 

. . . . wiadomoi'ci fachowe, przy~waja. so-
Poz.ostał~ 70 p~·oc. tkaczy sp.~srod nie wyli:on?.J~- bie wzorowe metody prnry. Ocznvi~. 

fJY('h baz, O'iiąga. ms~ą wyd3:-lnosc z pow_orlu wad\Iwie cie dzieki trmu wzm.-ta ich prodnk­
przygotowanych osnow i złeJ pracy krosien ora:z b~a- r-ia oi·az zarobki. 
ku zaint~reso-w'.1n.ia ic.h ~ra~ą ze. sti·ony maJstrow. · Do \\",połzawodnidwa o najlep3Zl' 
Większo~c bowiem m.aJstrow .ogran'.cza swe czynno-;c1 przykręurnie przy,;t:;.pilo w Zuk!a 
wyłąc;zn1~ do n:i-prawy krosien" nte rl:'.wraca·.1,<1c .nH•J- dach im. 1 Maja 57 proc, prządek 
mnJeJ<BtWJ uwag1 na podległych im tkaczy, nie wska- i ob('iag1ic7.eł1, \Vielkim znintere~owa 
7.ując im na i,isterki w kh pracy, na niepl'nktualne niem ~ie~..:a sie wpvie~zane ro dwn 
przychodzc:nie do_ z~kładó.w .i t._ d. A. przec~e.ż sp:·awa tygodnie liRt~-. · które w~'l aznją. ilf' 
odpowledmcgo usw;adom1erua i stałc1 mob1l1zac.1t ca- punktów uzy~kaln kai'<ia % pn:<~dek, 
le!?;o czesipołu i każdego jego członka z oso1;>11a odgr,·wa bioracy"h udr.ial w konkursi<>. 
olbrrzymią rolę w wykonywaniu planow produk- >-· • .,„ 
tyjnych. Pr7.:;tdka Antonina Ob1tililka zerwa-

Każdy macjster powinien w1e<lz:ieć, jakie postępy 

w pL'acy robią poszczególni tkacze, czy, jak to się mó­
\•;L „rosną" w pracy, wskazywać stale na is!niejqce 
braki, być k.h)rownikiem, opiekunem i wycho•waw...:ą. 

Wtedy podnos·ić s•lę będzie stale procent wykonania 
baiz produkcyjnych, a praca odbywać się będzie ryt­
micznie, bez erywów pod koniec kiżllej dekady' - c~y 
n'Lesiąca. il<.'1-'JĆ tkaczy nie wykonujących p1aQ1Ów oe . .-a­
n:czo11a zos'l:a11i<.'! dó minL'lmm. 

ła nitkq l rozptinynu przylo ę<'an~e 
na nowo. Pt•zed chwil:~ L.owk•m „pne 
leciaio•' duże zgrnbif'nie, a ona pt·zc 
cież je.;t jedna i 1:1.olowych prządek 
i wie-. że l;nZJ~ pnyli!'Pce•1if' mu . .i 
b~..: dob1·p i właściwe'. Dzi~ ,iecłm1 k 
Antoniml Obalsku ma 3wó,i „zły 
dziei1''. Na maHzynir~ twoną się ,,ba­
rany", a obdągticzki jakoś nie !-;wa 
p~ą ,;lę do n rac~. Ciekaj<! sobie na 
obdąg;~niC' A wze.:ież. gdyby od 
czarn do tLasu pomog·!;· pl'zi:tdkom. 

zal".i:11cl Glt1wny Związku Zawodowego Prncowulków Pr.re;ny­
,_,słu Włókiemiir7.ego i Centralny Zarz~d Przemysłu Bt!wełnia­

tlego, docen;aj1w rolpoc?.ęlą im łamach „Hłosu Rabotnlf'zcgo" wy­
miane doświndczeń prz.odujących tkaczy 1 ma.J>trów zakła<\óv\· 
prie111:.·slt1 ba\\·eln;~'!l'"IO pod ha~łem: „Każdy tkat"1 może i riowi­
nlen \VykonaC:• swą ba7(l" po poroz•1111ienin s·ill z n>dakcją „Głosn 
Rob'Jtnlrzeg1," postrmov. il)· 
1 Podtrl!:vniać i 1·ozwim1(• 1rnd.Jętą inlc.jat:vwę prr..t'z we:zwa11ie 

wsz.n;tldch pn:odu,iąr~•<'h tka<"zy i ma,tstrów lllakładów tlrzemysłu 
hawełniunl'!l'ó tlo <"ZYnnego ud1laln w !l~r~lrn!<jl oraz zes11oły Pro­
d11kr;i.-.h1e nie wyko:1t1J•\<'c baz do '!ltoso'Y~nia opublikowanyci1 
w pra~if' przodu,ią<'~·t•h do~wiadcz<'ń. 

2 Zwołać \' CZWARTEK. ONlA 29 MAHCA NARADĘ tkaczy i 
maj~lrów orn:r aktl·wu J>r„cmysłu ba.wełnianego poih111ęconą upo­
wsze'1hnic•nlu 1>nrodn.i<1('Y<'h do~wiaclczeń w catyin przemyśle. 3 Wyzna<•:q•(o TUZY N.<\OROD\' PO !'i{)O ZL po jedne.i od każdej / 

z pcHIJli<t:i11~•tlh ni:i:c,j instytm•Ji. t>rzewaezone dla tkl\Czy i maj­
sfrów, WYIJO\\'iP.dzj który<'b po ?.amle9zcz1•uiu ua lamach .. Głosu 
Robotnk1~cgo" iua,idą na.i~zl"r1'Z<' zastosowaniP i uz.m•ne zostan:Ą 
w najlep!!z<' z irnnkh1 willzenia upowszef;!mieui;~ wykon~wania 
baz w prz!lmyi.ilf' hawelnia.n.~'m, 
f{cmis,i<:. ktMe,i zoatanie l'O\Vierz1ma ocena wypowiecl'łJi 0.1•az 
"'"~yznanlt> nalilróil wytonic na naradzie w dniu 29 bm. 

z.~'l.RZ.".D GLOWNY ZWJĄZI\T ZAWODOWłmo 

A'FtACOWNI'liOW PRZlDffSL WL0JHENN1CZEGO 

C'ł::WrRALNl' ZARZĄO PRZEJll'Sf.,U B:H\'E!LXIANEGO 

Powszechnym IZ110'Wu brakiem, spotykanym u mło­
dych tkaczy, jest to, że nie przyswajają oni sobie 
prawidłowych zasad praoey już w czasię szkolenia.. 
Stad teź i w:niosek: szkolenie prowadzić winni t.ylko 
.miJiepsi tka.cze, przodownicy pracy, posiada.iący nie 
tylko wiele umiejętnGści fachowych, a.le i pectagogicz· 
nych. TTzeba od początku wpajać uczmom zasadę. że 

każda zma;rnowana minuta pracv, nieuwaga ezy śla­
ma.zarnosć przy !crosuach obniżają, 11owait1lc możHwo­
sti wykonania. ba'.lly. 

~tanowiłoby to 1:delkie 1<1atwienie w
1 

l>EBAKC.JA „GLOSIJ RO.BO'l'NlCZEGO" 

dyr. naQ~. ZP.B im. Marcblev.~ki.ego. ich prncy. .•------· __ ·--- ___ --·-„ 

STEFA~ • 'OWAii 



Więce.j zairiteresowania nową techniką s e w • 
I 

f'rzernysł nasz, cała nasza gospo_ 
darka, dzięki wielkiej pomocy Związ 
ku Radzieckiego, dzięki bardzo po­
ważnym nakładom fi!.1ru1sowym pat'l­
stwa i wysiłkowi twóTcz~mu ra­
cjonalizatorów i inteligencji techni­
cznej, wzbogaca się coraz bardziej 
w nowoczesną, przodujacą tech.nike. 

Ten polężny oręż nie jest jednak I PKPG przy Centrali Metali Koloro 
w pełni doceniany przez poważną wych, który, n,ie zdając sobie spra­
część naszego aktywu partyjnego i wy z tego. że metalizacja natrysko­
kierowników go:-,podarczych w ich co I wa zmniejsza o 90 proc. zużycie 

ceniać znaczenie ekonomiczne i spo 
łe<izne nowej techniki, stali się jej 
pro·pagatorami i świadomymi kierow 
ni kami. 

drugiego roku 6-letniego 
GOTOWE DO AKCJll 

'Przejawia się to w budowie pbtt-)Ż 
nych, nowocześnie wyposażonych 
obiektów przemysłowych, w rozwo 
ju nowych działów przemysh1, w 
zasilaniu starego apąratu wytwór­
czego nowymi maszynami i urządze 
niami, we wprowadzaniu nowych 
procesów technologic7~riych, nowych 
111etod pracy, w tysiącach mmeJ­
szyi:h lub większych nleps2el1 w ma 
sz:.rnach i p1·odukcji, itd, itd. 

Nacisk. jak.i kładzie się na rozwój 
nowoczesnej techniki wypływa z 
jej olbrzymiego znaczenia dla rea­
lizac;ii Planu 6-letniego, dla \VY­
dźwignięcia naszego kl'aju ze stulet 
niego zacofania, dla przeksztatct~nia 
go w kraj przemysło\A.-y o najwyż­
szej socjalistycznej technice. Nie ma 
takle.i dziedziny gospodarki narodo­
wej, w której by Plan 6-let,nJ nie 
przewidywał stosowania i -rozszerza 
nia postępu technicznego. 

Postęp techniczny mnoiliwia bo. 
.wiem stały wzrost wydajności pra­
cy, przyśpiesz.a procesy produlq:yjne, 
pozwala na po,lepszenic ,iako.śd pro­
dukc.}i i racjonalniejsze zużycie su" 
rowców. na zmniejszenie kosztów 
własnych, ułałtvia warunki pracy ro 
botnika, zmniejsza jego wysiłek 
stwarza wciaż nowe możliwości dla 
W!Z.rostu sił p~odukcyjnych i narodo­
wego dobrobytu. 

dziennej pracy. 
Zbyt mała jest jeszcze troska o 

nowe zdob~'cze techniczne, o icll 
wprowadzenie do produkcji, ro.,;wój. 
szerokie rozpowszechniauie i całlrn­
wHc wykorzystanie. 

„Zagaclnienia techniczne - mÓ'Ni 
tow. Minc na V1 Plenum - nie st-0. 
ją jes:r,cze w centrum uwagi, zarówno 
crganjzacji 11artyjne.i. jak i admini. 
strac~i gns1Jeclarczej. Objawy ruty. 
niarstwa i ko11serwacy·zmu, uporczy­
wego trzymania się starych metod, 
wdąi ,ies•rnze mają szerokie 1·o:r.pow 
szeehnienie··. 

Tow. Minc poda! w swoim rc(€Ta­
cie wiel e przykładów, iluslruj<~cych 
opieszałość niektórych nuszych ogniw 
gospodarC'zych i partyjnych w dziG­
dt:inie wprowadt:ania nc.wej techni­
ki. Sprawa ta znalazła i·ównieź swój 
oddźwięk na plenarnych posiedze­
niach lwmitetów wo.iewódzkich, na 
których ujawniono szereg wypadków 
nicwłaśdwego i sz.lrnclliwego st-0s11n. 
ku clo fClfO zagadnienia. 

.Jnko przykład można podać choć­
by fakt niedoceniania tak ważnej dla 
naszego przemysłu nowe.i metody po 
krywania metalami - tzw. rnelaliza 
cji natryskowej. Wielkim osi<ign.:i~­
ciem bylo dla nas opanowanie we­
dług wzoTów radzieckich. produkc.ii 
przyrządów do m.etalizacji i wyszko 
lenie pev.mej ilości kadr w tej 110-
wej umiejętności. Tymczasem pro 
dukcja napotykała na trudności z po 
wodu krótkowzroczności delegata 

Uspra"vnić dostawy szpul 
\'Y/ oddziale przygotowawczym przę my szpulki z niedoprzędem maszyn 

<halni średnioprzędnej - ZPB im. obrącnkowych. który trrzeha obrzy­
Stalina - ustawiono obecnie nowe nać no7.em. Traci się w ten sposób 
wrzedoniarki, , które wybitnie wpły- wiele cennego czasu, a zarazem nisz­
nęly na podniesienie produkcji oraz czy się szpulki, po pokrojeniu powodu 
ułatwiają pracę robotnikom. Przędza jące częste zrywy niedoprzędu na ma 
z tych maszyn idzie wprost na wrze- szynach. 
cioniarki obraczkowe, zamiast na śre- Ziednoczenie Artykułów i Tkanin 
dnie, a następnie na cienkie, Mimo Tcchnicznvch winno zwrócić baczną 
tych ulatwicń wydajność produkcji uwagę na pracę fabryki w Grzmotach 
nie jest tak wysoka, jaką można bylo oraz pociąi:'nąć do odpowiedzialności 
by osiągnąć. Bowiem do obecnych l}ch którzv psują surowiec, sporzą­
wrzecioniarek potrzebne są specjalne dzając nieodpowiednie szpule. Poza 
sz11ule. Początlrnwo olrzymali~my lym nasuwa się pytanie, dlaczego do 
pewną ich ilość, ale do tej pory zdą- stawcą szpul dla naszych zakładów 
żyły się już one zuzyc. Natomia~t nie jest .Fabryka Szpulek i Wyrobów 
szpule dos1arcwne nam z fabryki w Drzewnych w Łodzi, wykonująca sta 
Grz'l10tach na Dolnym ::;Jąskn zosta- rannie swą produkcję? Przecież kosz 
ły odesłane, ponieważ wrkonane by- ty lransportn byłyby znacznie niższe. 
ły z mokrego drzewa. Po kilkakrot · Natomiast. o ile nam wiadomo, zamó· 
nYm ich użyciu wysychały pod wply- .-ienie na szpule, wysłane za pośred­
wcm gorąca i okucia z nich spadały. niclwem Zjednoczenia Artykułów i 
Również następny transport szpul, w Tkanin Technicznych, nie zoslalo do 
ilnści R skrzy11, trzeba byto zwrócić / ląd zrealizowane i naszC'mu oddzia­

. r tych <:amych powodów; Wskute~ !owi grozi postój. 
i.ego maszyny w naszeJ przędzalni I 
stały codziennie po 3 do 4 godzin. JANINA GRUDOWSKA 

Zdarza się również, Że otrzymuje- ZPB im. Stalina, 

Bezmyślne marnotrawstwo skrzyń 
Wielokrotnie już 1mruszana była 

u nas sprawa skrzyń do zsypywania 
przędzy w oddziale przędzalni, ale 
niestety, bez skutku. W celu dostar 
czenia drewnianych skrzyt'i. na trze­
cie lub czwarte piętro, zrzuca się je 
wpierw do sutereny po kilkunastu 
stopniach, a stąd windą wędrują one 
nu. górę. Po trzykrotnym odbyciu 
tego rodzaju „podróży", skrzynie, 
oczywiście, nie nadają się do użytku. 
A przecież można by temu zapobiec 
przez ;>;astosowanie desek do zsuwa· 
nia skrzyt\., 

Referent porządkowy, tow. Ta­
deusz Szymczak. kilkakrotnie zwra­
cał się do wydziału budowlanego o 
przysłanie murarza, który by wmuro-

Europejska 

Konferencja 

Robotnicza 

w Berlinie 

wał haki do desek. Upłynęły już dwa 
tygodnie, a roboty lej nie wykonano, 
tłumacząc się brakiem odpowiedniei 
ilości murarzy, choć całej roboty jest 
zaledwie na 3 godziny. Tymczasem 
kiernwnictwo przędzalni wysłuchuje 
codziennie ze strony majstrów skar<> 
i utyskiwań na brak skrzyń, a prz,;~ 
dza całymi godzinami leży i ulega za­
brudzeniu. Rzecz jasna, że skrzyl'i 
jest stale za mało, skoro. tak be;:­
myślnie niszczy się je podczas trans­
portu, 

Tego rodzaju karygodnym marno­
trawstwem winno się wreszcie sku­
tecznie zająć kierownictwo zakładu. 

JADWIGA KWAPISZ 
ZPB im. Marchlewskiego. 

bronzu, aluminiwn, ołowiu oraz in 
nych metali, utrudniał wydawanie 
potrzebnego do produkcji przyrzą -
dów bronzu z powodu:.. koni.ecz.no­
ści oszczędzani.a metali koloro,vych. 

Wszystko to świadczy dobitnie o 
wielkie.i aktualności dla nas wypo 
wiedz i towarzysw Stalina z 1935 ro­
ku. „Aby uruchomić technikę i cał­
kowicie ją wykorzystać, potrzebni są. 
luclzie, którzy opanowali technikę, 
potrzebne są kadry, zdolne dn opa­
nowania i wykorzystania te,j techni. 
ki wedlug wszelkich prawideł sztu . 
ki. Technika bez ludzi, któr;,y opa­
no\~·ali technikę, jest martwą. Tech 
nika, mająca na czele ludzi, którzy 
opanmvali technikę, może i musi do 
konać cudóW''. 

U nas jeszcze, niestety, za bardzo 
liczy się niekiedy na samoczynne 
działanie nowej techniki, zapomina­
jąc o odpowiednim przygotowaniu 
kadr. Zapomina b"ię również często 

o tym, że wprowadzenie nowej tech 
niki, to poważny odcinek walki kła. 

Organizacje parlyjne, zawodowe i 
dyrekcje winny interesować się nie 
tyllw tym, co nowego przyjdzie z 
zewnątrz, ale badać- własne możliwo 
ści wzbogacenia ogólnego postępu 
technicznego, przełamywać wszelkie 
opory w świadomości, pilnie ozu­
wać, aby nowe mech~nizmy były 
obsługiwane nie tylko przez dobrych 
fachowców, ale, by ci fachowcy byli 
jednocześnie ludźmi uświadomiony­
mi. 

Nasz aktyw partyjil'.ly, gospodar -
czy i związkowy, winien stale mieć 
w pamięci słowa towarzysza Stalina, 
wypowiedziane w roku 1931 na I 
Wszechzwiązkowej Konferencji pra­
cowników przemysłu socjalistyczne­

. go: „Zada.nie więc polega. na tym, 
abyśmy sami opanowali technikę, sa 
mi stali się gospodar.iami. Tylim w 
tym .iest gwarancja, że nasze plany 
wstaną callt()wicie wykonane„. 

Sprawa to oczywiście niełatwa, 

lecz najzupełniej możliwa do prze-
zwyciężen'ia. Nauka, doświadczenie 

SOM-y w pow. kutnowskim iz ;pełną .sitairain.n-0ścńą pxeygoto­
wały się do wiosennej akcji s,iewnej. Wszystkie masrz..yny już wy­
remontowano. Umowy na pracę !l.e spó:!idz.ieln;iami produkcyjnymi 
i. chlapami małorolnymi i Ś!l'ed.niorolnyn'li za.warto w 122,5 proc. 
):\Ta każdy s'iew:nik przypada 23 ha do obsiewu. W ramach pomocy 
sąsiedzkiej do dySip(Y.?;ycji SOM-ów oddano 706 prywatnych siew­
ników. 

PODNIESJEMY PLONY 
Chłopi ze wsi Balcerów, w g11Dinie Dębowa - Góra, w p-0.w. 

sldm·niewicki:m na zebraniu gromadrzkim zobo'\'1Tiąza11i . si· pmez 
stosowanie racjon.alnej t.Lp~·awy i nawożenii.e podnieść wydajnośf 
wszystkich .,;bóż jaryc•h o l kwi:ntal z hekta.ra, wzywa,jąc do współ­
zawodnictwa na tym ą<lcinku chłopów KT~y Feliksów, 

8 DNI PRZED TElh'\BNiEM 
Załog·i Państwowych Gospodairstw Rolnych w WaJ.ewicach 

w Sobocie w pow. łowickim, doceniaijąc znaaz.en.ie ternmowego 
i spravvnego przeprowadzenia s,iewów wioi!en.71ych. zobO"wiąu;ały się 
zakończyć je na 8 dni przed wyrl.naczonym terminem. Niezalemie 
od tego, robotnicy PGR \V Sobocie zobowJą.z:ali się pomóc w aikcjJ 
s!i.ewnej spółćlzielni produlccyjnd, znaijdującej się w t.ej , samej 
gromadz:ie. 

NlEDOSTATEOZNA l\:01'i"TR01LA 

sowej, czy to z pr~eźytkami w świa 
techniczne, wiedza - wszystko to 

domości, tkwiącymi jeszc7..e niekiecly 
są rzeczy do zdobycia. Dziś ich nie u mniej uświadomionych rob-Otni. 

Na teren.ie gmin Lubochnira i Czerniewice w t>OW. rawsko -
maizowieckim kÓntraktacja roślinna pr:zeb•ieg.a źle, z powodu sl\abej 
aktywności członków ZSCh i niedostatecznej k-0introlii rze st~ony 
prezydiów gminnych rad nairodowych. Pmewodnti.ciz;ący Pn:ezy­
di.um GRN w Czerruiewicach nie wydąga ko:nsekwencJd w sto­
sunku do pracowników GRJ"\J i GS nie \.vyw:iąizujących się rz.e 1rnrych 
obow.iązkó\I' na odcinku ko.ntraiktacji -

ków i pracowników, czy też z .bez. 
l!Ośrednimi wpływami wroga klaso­
wego, żerującego na zacofaniu __ nie. 
których jednostek. 

Brak aktywnego stosunku do n-0-
wej techniki, nieznajomość jej roli i. 
znaczenia, rodzi również postawę wy 
czekiwania na „wielką technikę", 

(która przecież wymaga wielkich 
wkładów finansowych i nie prędko 
można ją wprowadzić) i lekceważe 

n.ia setek drobniejszych uspraw -
nień i wynalazków robotniczych, któ 
re w swojej istocie są jednym z n;.tj _ 
potężniejszych elementów postępu 

technicznego i mogą dać poważne 

efekfy, szybko nieporównanie 
mniejszym kosztem, 

Trzeba zatem, aby przede wszyst 
kim ci, którzy decydują o pracy za. 
kładu, sami wniltali i opanowywali 
wszechstronnie zagadnienia technicz 
ne, uczyli się w codzienne.i pracy do 

ma. jutro będą. Rzeczą główną jest 
tutaj to, by mieć gorące, bolszewie 
kie pragnieni<e opa~1owania techni­
ki. opanowania naulri wytwórczości. 

Przy gorącym · pragnieniu mOŻ11a 

dopiąć wszystkiego, można pokonać I 
wszystko ·•. I 

Z. B . 

GRN W SKLEBNI.EWCE 
.NIE I:NTERESUJE SIĘ PR.ZEBllEGIE iPRzyGOTOWAŃ 
Uchwała Prezydium Rządu e; dma · 24' s.tycri:niia J>r. zobo­

wiciz.ała prezydia gminnych rad na1l'odowych do ki.ernwania prac.a­
mi. !l.wjąiz:anymi z wiosenną akcją S'iewną. Nie dooenia.ją tego prze­
wodnfozący i sekretal'z Prezydium GRN w Skierniewce w pow. 
sikierrui.ewicki•m, którzy nic tylko, że nie kie.rują tymi pra.cami, 
a.te w o.góle nie \vjedzą jak przebiega w tereruie akcja pcr:zygoto­
wawcz.a do siewów. 

Palacze łódzkich placówek spółdzie\czych 

przystępujq do współzawodnictwo w oszczedzaniu węg\a 
W odpowiedzi- na apel elektrowni 

„Szombierki", do walki o racjonalną 
gospodarkę węglem . przystąpili rów 
nież palacze łódzkich placówek spół 
dzielczych. Podejmując szereg daleko 
idących zobowiązań, zaoszczędzą oni 
zinaczne ilości węgla. 

Palacze Spółd7Jelni Pracy „Plon", 
po rozpatrzeniu swych możliwości, 
postanowili obniżyć zużycie paliwa 

o 10 procent, co w stosunku rocz.. I tony, co przyniosło nam 21 ton Wft 
nym przyniesie 6 ton węgla a orty- gla oszczędności". 
mentowego oraz 12 ton miału na Palacze kotłowni oddziału U i !Il 
ogólną sumę 976 zł. Wezwali oni Spółdzielczych Zakładów Pralni Che 
róvmocześnie do uod.ięcia podobnych micznej i Farbiarni, ob. ob.: Garba. 
zobowiązm'i Rwych kolegów r.e Spół ra , Boczkowski, Juszkie,v.icz i So·b­
dzielni Pracy „Szamot". c7..ak postanovvili do końca br. za­

Palacze SpóJdzielni Prac.~' „Guma" oszczędi;ić 100 (on węgla, wartości 
zobo\\'iaz;i li się ZC1oszczęd7ić w cią. 5.800 zł. i wzywają do współzawod­
jiu br. 44 1cny "·ęgla. nictwa międz:v1zakladowe~o oddział 1 

Załoga kotłowni Spółdzielni Fra. Spółdzielczych Za!dadów Pralni Che 
cy ,.Oleina", dzięki osirz~dn ej gospo miczne:j oraz Pabianicką PraL'1iłł 

Pomysł 
• 1 • I k 11 darce zaos'/.<'zędzi do koi1ca br. Chemiczną i Fa1·biarnię. r a C JO n a I Z a O r S I 16.800 kg. węj!la. Wzvwa ona zara- p I b · · f b" · S ół 

2J('Jl1 do '~"'Pólza,,·odnidwa palnczy d . ~ aczp. gar a~111• 1. aij· ~ 1~m1 Kp, -s1 óld · I - Pl' Pi , /.Jem racy usmersne1 „ us_ 

Przyczynił siet do skrócenia J ZlP 1l1 acy „, ana. nierz.". Ob. l'Vł.a,dysfaw Dudzik, przy 
W 7.obowia1.anlu. Sp61d7.ie1ni ?1acy nekl 7.n'\nle1sz.yć 7.u·l.yc.i.e w~11;la o 15 

PrOCeSU fechnol.ogicznego. „Garbarz ł,1)clzki", czytmny między procPnt, zaoszczędzając w ten spo-
. innymi: - „Podejrnujac apel pala sób do końca 19'31 roku 30 i pół tony 

W ZPO im. Więckowskiego od 
dłuższego czasu uwydatniał s.ię brak 
należytej koordynacji między pracą 

wy<jziałn norm, a wydziałem techno· 
logirznym. Wskutek tego bieżąca a­

naliza norm i procesu technologicz­
nego nie stala na odpowiednim pozio 
mie. Ten stan rzeczy usu:nęła inicja­
tywa tow. l\'IOnata, który wystąpił z 
wnioskiem przejścia na dwie pozycje I 
w taśmie. Dyskusja na posiedzeniu 
komisji norm wykazała, że jest to 
propozycja i·ea1na i możliwa do prze. 
prowadzenia; co więcej, wprowadze­
nie w życie tego wniosku umożliwi 
wycofanie jednej maszyny z taśmy 

i skrócenie czas.u procesu technolo­
gicznego. 

Za przykładem tow . .Monata .pójdą 

inni prz(ldOwnicy pracy i w ten spo cz?' Garbami! Nr 4. _w. l',odzi, zobo- wę.gla. Oszczędności te uzyska oo 
sób zakład nasz przyczyni się do w1ązu.1em.v s1ę obrnz.vc dol~·chczaso przez utrzymy\vanie najmniejszej do 
przyśpieszenia wykonania poważnych I we normy zużycia \".ę.ąla o d?lsz:ych puszczalnej ilości wody w kotle, ua 
zadań. stojących przed przemy~łem ? yrocent. P~dkres_lic nalezy, i.z stępnie przez rfrwn<>mierne rozkła­
odzieżowym w Planie 6-letnim. I JUZ w roku ubiegłym przeprowadzt· da.nie węgla na cały ruszt, jak też 

. · · liśmy akcję oszczędności węgla, abni- przez regulowanie z.asuwy dymowej 
· M. CHODA żając planowana zużycie o 5 ton w zależności od stanu palenisk. 

ZPO im. Więck<J\v;ildego na 1.000 mtr. kw pTodukcji do 4,53 J, G. l· 

Komedia Szolem A{eichema 
w Państwowym Te~trze Zydowskim 
Tworzący na przełomie XIX i 

XX wieku wybitny przedstawiciel 
postępowe.i literntury żydowsikiej 
Szólem Alejchem był przede wszyst 
kim wielkim powieściopisarzem­
humorystą. W jego doro~>u twór­
czym znajdują się jednak Tów11ież 
liczne iiztuki teatralnę. w ·więklszoś 
ci swej jednoaktowe. . Rok temu 
Łódzki 'l'eatr żydowski, kie'l·owany 
przez Idę Kamińską, da.ł nam Wie­
czór Szolem Alejchemowski, na 
który złożyły się właśnie tl'ZY je­
dnoaktówki tego pifarza : „Jakne­
huz", „Ojlem Habo" i „Ludzie". 
Latem ubiegłego roku wystawiona 
została w tym samym teatrze sce­
niczna przeróbka powieści Szolem 
Alejchema ,.Seuder Blank". Kilka 
dni temu wi·eszcie Państwowy Te­
atr żydowski wystąpił z premierą 
komedii „200.000" („Wielka wy­
gran.a"). 

Napisana na kilka miesięcy 
przed śmiercią autora, w 1914 r ., 
sztuka Szolem Alejchema „200.000" 
jest jego najdoskonalszym dziełem 
scenicznym. 'i\T 1921 roku l\foskiew­
ski Teatr Kameralny wp.rowadził 
ją do sweg·o repertuaru. „200.000" 
w wykonaniu tego teatru cieszyło 
sie w swoim czasie zasluź-0nym pO· 
wÓdzeniem nie tylko w Związku Ra 
dzieckim. ale również poza jego 
granicami, podczas tournee Mos­
kiewskiego Teatru Kameralnego 
po Europie. 

żydow~him - na przełomie XIX i 
XX wieku. 

Podczas gdy „Rodzina Blank" 
w;;8miewała chciwość i głupotę bo 
gaczy, zdzierała maskę z oblicia 
rndzącej się w drugiej po]owie 
XIX wieku burżuazji żydowskiej, 
nie przeciw ··tawiając jej prawr1zi­
wego ludu żydowskiego, komedia 
.,200.000" posiada już w pewnym 
sensie „pozytywnego bohatera". 
Widz dany swoją sympatią rodzi­
nę krnwca Sorokiera, której nie­
spodziewana wygrnna na loterii 
nie przynosi jedna•k V1.7111arzonego 
szczęścia - sp0<kojnego życia w 
dobrobycie. ' 

Rozwianie sie złudzeń rodziny 
Soi:oldeTów nmÓżliwia . im dostrze­
żenie wiaściwej postawy wroga kła 
sowego, jakim jf'st rodzimi Faj­
nów. Tak Sorokierowie jak i Faj­
nowie należi.t do tego samego na­
rodu, lecz okazuje się. że nie jest 
to J'?.eczą najważniejszą, najbar­
dziej istotną dla ich wzajemnych 
stosunków. V.'spólnota narodowa 
jest zresztą naruszona przez F;:tj­
nów, którzy wzbogaciwsz~· się ule­
gają. powolnemu wynarodowieniu. 
Odchodzą. oni od swego ludu, a 
odejście to wiedzie do kosmopo­
lityzmu. Sztuka Alejchema wyśmie­

. wa oderwanie się od tradycji na-
rodowych oraz snobistyczno-kosmo 
politystyczne na~lado\\·anie w:szyst­
kieg·o co obce. 

P unktem kulminacyjnym sztuki 
jest zakończenie. drugiego aktu. 
Szymełe Sor-0kier pozbywa się 
swych naiwnych zh1dzefl co do 
wartości plutola:atyeznych zdra.j­
c~w s'vojego narodu i rzuca i.m w 
twa1-z słowa oblll'zenia i pogardy. 
\Y ostatniej scenie drugiego aktu 
Szolem Alejchem ustami swoje~o 
bohatera mówi wiSzystko, co miał 
nam do powiedzenia ·w tej sztuce, 
mówi o tym, że s.i>rawą istotną, naj 
ważniejszą nie jest podział miesz­
kańców ziemi na takie lub inne na­
rodowości, ale podział na wyzyski 
wanych i wyzyskujących, podział 
na ludzi pracy i na ludzi chcących 
zbudować swój dobrnbyt na .krzyw 
dzie społecznej. Trzeci a:kt sztuki 
służy właściwie jedynie po to, aby 
zakończyć w jakiś sposób wątek 
miłosny Bejłki i Mątla. Nie jest oa1 
jednak koniecz11y dla zrozumienia 
ideologicznego znaczenia i waJ."toś­
ci tej sztuki. 

P.tzedsta wienie w Państwowym 
'J?eah"ZC żydowskim stoi, jak zwyJ;: 
le, na w~o<kim p1niomie artystycz 
nym. Na :pierwszy plan \Vy.suwa się 
świetna kreacja stworzona przez 
J. Wideekiego (Szymełe Sol'O'kier). 
Również pozostali członkcnvie zes­
pol'u dali wyraziste i realistyczne 
k<ieacje aktorskie, umiejętnie po­
kierowani przeq; reżyse1·a sztuk·i 
Jakuba Rof:bauma. 

Na zd.i'.'ci11: OJ prezydium l~. onf('rr•n<:,ii. rt) 1:.c·lew1 pol.1 1.-i '""" w·oi:u,,/, .. c.11•11il: ~ J,„, ::.1 . ,i ,11u-.'1'i' '/" ·r~:" u lrał 
brz)·chu i (.i{ tvw. R(/_k, 1"·zodowrrit"1 i;racy : PGfl t« pom g:ójecld111. JF om1'11 - sekretarz ge11ernl11y ŚH•iatoitej Fede­

rncji Zwiqzkuu: Za1rodo1r}ch ww. Loui; Suillttnt. 

Swoją wielkość i sławę „200.000" 
zawdzi~cza przede wszystkim te­
mu, że jest sztuką na Wl'llrroś Judo 
wą, mówiącą o ludzie i pi&aną dla 
ludu. Bohaterem jej· jest prolet.a· 
riat żydowski. Akcja toczy się w 
ś1·odowisku biednvch rzemiE'8!ni­
k6w. a nie nale.ży zapominać, że 
była to zawsze najniższa, najuboż­
sza warstwa społeczna nal'o<ln ży­
dowskiego, który ze względu na 
specyficzne wa1,unki swojego życia 
w Europie nie posiadr . klasy ro· 
botników fabrycznych czy też rol­
nych. środowisko rzemieśJ jków 
należy więc uważać za typowe śro 
dowisko proletąriack.ie w narodzie 

W „200.000" linia podziału ]·la­
sowego nie jest zamazana, ale wy­
rm~na i zdecydowana. Po jednej 
stronie mamy wyzyskiwaczy, boga 
c7.y , cynicznych „światowców", 
któi·11y szpikują swó.i język obeymi 
słówkami i są goto1\-j wezwać „p.ri 
stawa". aby wyegzekwować od bie­
dnego krawca zalegle komorne. Z 
drugiej Rtrony widzimy ludzi. utrzy 
mujących się z własnej, ciężkie:j 
prac~'. Naj1>·iększą ich wadą jest 
to, że imponuje im złoto i lenistwo 
w dobrobycie. WkTótce jednak 
przekonają się, że bogactwo nie da 
je szczęści.a , że przeciwnie, potrafi 
OJlO zamienić człowieka w istotę o­
krut~q, pozbawior.ą. lndzkic11 
u~·zuc. 

Całość przedstawienia, utrzyma­
na na ogół w tonie ludowej kome­
dii mll'zycznej. jest dużym osiąginię 
ciem zespołu Państwowego Teatru 
ż,vdowskiego. „200.000" powinni zo­
baczyć nie tylko żydowscy miesz­
kańcy naszego miasta, ale również 
szerokie rzesze polskiej publicznoś­
ci po to, aby znaleźć w tej sztuce 
nie tylko rozl'ywkę i prze'.zyeia ar­
t~·styczne, ale również po to, aby 
lepiej poznać przeszłość narodu ży 
d-0wskieg·o. który w ;I>olsce Ludo­
wej wyszedł z ghetta, w jakim 
zr.mknęły go reakcyjne uprzedze­
ria oraz ucisk na.rodowy, panujący 
u nas w prze\Sztości. 

EDWARD M.ARTUSZEWSKJ 
·--------------·-------
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KRONIKA RADOMSKA ~ ~ ~ ~ jZMP-:-ow1cy uczcili pracą 
P • h1 Swiałowy Tydzień Młodz.eży r a C a . g r u p p a r t V J n' V c w dalszym ciągu do redakcji l tfm S\\~oją niezłop~ną w-01.ę walki ·' ~ naszej napływają melili.mki o -po-10 po:kóJ. o szez-ęsli\.\·.ą przyszłość 

. W Zakładach Przemysłowych im. Komuny Paryskiej ~;.1~~~af1~P~1~~~:~~~~~TZ~~
0

!~= 1
1

1.~~~~:rRaclom;;zczańskich za-
l • • . . dz1;z. ZMP-owsk~ na„ czes~ , J - i kl~dów Przemy;;lll Dr~e,v11ego po W Zakładach Przemvsłowych I Dzięki wytężonym wys1~kom I tow. Małek, wraz z grupowy~i.1 j \~1ązkow g;·up Pill:·tv1nych na_ tere ~.oa~ia Sw1atowe) Fr:d~raCJl. Mlo-j deJmU.JąC zob?wtązama 1 pełm~c im. Komuny Paryskiei w Radom' grupy partyjnej, robotmcv z pr?'.eprowadza cr.esto rozmowy m me zakladow. a .iako orgamzator dz1ezy DemokratyczineJ. ktory w. „Warty PokoJu'' da.ie dowód 

·sku. przeprowadzo'no z począt - oddziału w1dla1·ni zHacznie prz.~- dy\.vidualne z robotnikami. zanied ~rupy nie poczuwa, sie do wypel 1 reku b.ieżącym młlodz:ieź ZMP I sweg-0' wyrobieni'1il polityczneg.o 
kiem lutego rb. reorganizację kraczają swe n8rmv. O i.ie bującymi swe obowiązlti, lub nie man1c. swych zadan I obchodziła pod has-112rn Jak n.ar oraz woli .pr.zcd.terminowego wy­
gl'up partyjnych i dokonano vvy· uprzednio robotniK wvrabial w W\'konującymi dzienn',ch nol'm. z przyiocz-0nych .uowyżej fai>- szerszej. mobilizacłi sze1'1lkkh ri'.las konani Pfa.\tlu 6-1etni•eg;o i utrwa 
boru nowych organizatorów. Po ciągu :>:miany 200 wideł. to obec Właściw~,, podział pracy wśród lów wynika. że działalność grup r;,iłodz1ezy w<?:koł sz\nn<:Łarow lenia pok{lju. 
1.'t'OntanizacJ·i grnp partyjnych, wy me osia.!rn HO i ~.'..;) s;;1uk. Zmnie.i wc:zvstkich członków grupy spo-1 t . · h t Zakł• d, I SFMV do walki o u!1T'Wa1eme po-., · · - · , · par v1nvc. na eren1e - a ow . . . . hnione zostały ;33 grupy partv. J.·- S:>:"ło się równiez zu;;vc1e paliwa wodo·wał że oddział drucia1·ni p · h K p ko1u na sw1ec1e. 
ne na wszystkich salach produk- i smarów. sys1.emat~rczrne wypełma plany 

1 
,. , R· · ._ . . b _, ·. ytszystk1e s~le pro u .c~'~ne \V I 

,} · . . rzemvslow:vc „ omuna arvs- · • · d k · . 
.:~ jnycl;l i oddziałach. Również grnva to\V, Henr" ka mi.esieczne. ~~ . " adomsi-u \Vmna . yc cr.ę l kto-rych praCUJe mforlz1ez były Ożywiono działałno·ść 

W pi.erw~zei. zm~an.ie na oddzia ' Gahviaczka wywiązuie się dosko- Na oddziale stolarni grupy par sc1e1 poddawana konlroh pr~e:i: pięknie udekorowane a ZAP-owcy 
le widlarm organ1zt:i.tor~m grupy nale ze sw 'C'h zadaiL . . komnet fabrycznv oraz członkow I zaciągnęli „Warty Pokoju". 

Koła PCK pny Szkole Nr 4 
znstał wybrańy tow. Jozef Gryg . . \ . s.tai:ania ty~ne, ró";n:eż pracuia . . owocn~e. eg:i:ekut:v·\\'Y· Jest b'owiem oczy ZMP-owcy z RZPD podj~ii sze- Juz Qd p-0iczątl,n .ro!rn sz~rnlnei;to .w 
lewski. JeJ dop~·owadz1ły do oodmes1ema ~1~.;a;,t7.a ,.01, ~o\'': ~ta~1s~'-v ~~. wisie. że n<ileżvta praca grup reg zobowiązań produkcyjnych i S~lm_le ~gdstaw?:'~' .Nr. 4,_~?'°~ PC~, 

dy!=cvplmy prac . ._ Henrvk Gła- : ro<;ek, w.az z p1ęc10ma l:Złonka ·t ,; l t .„ . f· b. ·ki orgariiza('yjnyeh ora'Z zobo,,i.azali p1z1c1a~1afo 02T"".m.ią . <L1aJ";l~osc . .;)frileźyta praca grupy partyjnej , „v • .:_ , •
1

. :i. , . _ ~, mi g1·up.v partyjnej całkowicie pai ),,nyc 1 na . eictue ~ 1:'> ., · · . . .• • • d· 
1 

. • K<hO h<;;;:y 120 cz~onkow, aczmow z -0dd:Ziału w;.dlarni wplynęła wy- w;ac~e~-.. to ~Lu~''.'",,iul, J.rct-. wytępił łazikostwo Sum:enna, stanowi ręko.in:i1ę :~vkonama. ~la si: P0~.wyzszy-c pm iuqę 0 1 I r.łmych khts .. Op~-eki.mką 1.ul.a .PC:C 
dotnie i1a oodwvższenie produk- ć~' swiadomy O!,gamzdtor, w pd J •• L>l . ł t· · a. y nu oraz mobt11zac11 robotn.kow pi ocen·· . , . _ 1est nauczycielk... ob. Fran.c1szka · .., , ni doceniający role; i zadanie gru ~ rn:,,e na praca. cz 

0
'.
1 

' 0
.w ~-ru~·- "\r·k'ł 

0 1 r Ucłiwala Biu- Przy . we.!scm. do .lakfadow Mączni'k<;rw.a. Du &ar~ądu Koła P~K C.Ji. Ceiow~ rozdzielenie zada1't . . . . , . • d·. . , pr,_y v;arsztac1e stała si~ d~<t io ' u o teM? P a_.m. . R.ZPD widnieJe duzy napis: „N1.ech v..•d\~1Jzą: µrzll'wodnJczący M.anan między wszystkich członków gru PY pai t~Jn~.~ _w zakła .zie P1 acy. botnikow .wzorem wyda1neJ, pro ra 01gąmzac:nnego . KC naszeJ i.yje pl'ZodujtlCa młodzież p 1iska Kuaś, za»twc,a Jóaf. Czyi, s-ek:~etarz 
PY spowodowało. że produkcja Do pracuJących naiezyc1e grtip 1 duktywne1 prac.V. partu nakłada powazne .obow1ąz- buciown.iczowie Socjalizmu". Na Władysław Kreat, skarbmk Wiesła-
wzrosla o 12 procent. a do~ry partyjnych trzeba. zaliczyć także ~ <, . t 1 _ f. • K 1 I· ki na grup.v partvjne w dziedzr- oddziale polen"łi .v:szyscv.· mlo- wa Zielińsk.a. 
l't·zyl·lad <:r o ·11 oraz unue- •>'rtl"'" tow F· ··anc1s·1 ka Małk ! •rupa ow. • i;ze a a e ' 8 z . . . . K ł .- . · 1. •• ' '': · · . '" „rup wyc . . "' „'." • & • '' • a z i • 1 7 ·. '. • • · • _ nie w:vkonani.i przed terminem dz1ezowcy stanqh do pełnieni.a .o o posiada apkci>:t<<; .' atu~t„owo· J.ę:.n1e· prze. pr.ov~adzona a.g1tac~a . oddziału dructal'!ll . L1czv. ona 11 r!P.:,~t"\7~'~1 . z 11111~ 11 ;, tl~~. n.iTe s~c~S Pla!'u B-!etnieg'o. „Wart Pokoju·'. dokumen!ując s,u1ntamą. ~l?rą prm'1adz1 W11es·ława wsród robotn1kow. r,,praw1ły. ze I towarzyszy, ktorz' choc1az pra- ··· 0 · ai nvc 1 "s. t ~0_,v. ow · ~a 1 . 'K rawc~n k 1 Zen'1n.1. \\71crzb1cki:, u-
wszyscy p.racownicv z oddziału cują zaledwie od mi<.~.i'iąca. mogą leic wra~ ź c:i:łonka~i ~rupy. do- , l ~ze~tniczki k1w-.;u ~@.rnlt\rncgo pierw· 
widlarni wykonują w pełni swe się już pochlubić p1)1\'a:i::1wmi o- p~·owcirlził do podni~sH~rna so- s "łd • I kt L • I szego stopm<i. 
normy. I siągni.ęciam;, Órgamiator ~l<ipy. C]al o:tyczne3 dyscypluw prac.~. '1 po zte cze pun y US1·,ugowe Aptecz~-~ ~ogaia j<.>.sl eaop<itnwna 

Czeste rozmowy z l obotrnkami. · \ve wszehEe~o rodza1u h~karslwa l o· 
którzy sp?{m·ali sie d~ 7'.a]ęć, przy I Kilka dni temtl w świetlicy Po- Pierwsze punkty uslugowe spól, ~afr~mki.. „':~' · .Mą:czn'.k-own zor~am--Rozbudowa -wiejskich kół TPPR . wiatoweJ Rady Narodo\l'reJ w Ra- c z1el111 wie o ranzow-eJ otwor&oue 1 dme1szy<:h. Za1muią się tvm czionk1· 
nwsly poządane wvmki. I ._ . . . . -. . . . 1 . . . 1 b . . . . ; .:.o~ała 1<h.d~1ał śmadań dla na1ln~-

Grupy partyjne na terenie Za dcmsku odbyła się narada z przed bęC!ą ~iebawe:11 .. Są ~o zakłady fry nie Kola PCK z kiasy VIIa. 
P Z d. ZSCh I J R · M · kładów Przemysłowych Komu- I stawicielami Zwiazku Branżowego Z.J~rskie, z .kt?rych Jeden urucho: \V najbliższym czi;sje ma być zor-owiatowy ~arzą przy- ne "~ w gminetc -i; aaom;;k11. t d!:>lO - j t dw d !!l. st. ąp.ił do szeroko zakrojonej <>.kcji I Wice, Dmenin, DobryszyLe i Prze- 111'1 Paryska W dużei mierze przy Wytwórczości Różnej i Usług, nu mi_ony. 7:0~ _an:e na . Ol'CU, _ru..,, ąaniww<"_ne przedstawienie, z które-

b czyniły się do wvkonania planu kt, „ t . . . . zas m1esc1c się będzie w cent.rum 1· ii.o dodtod przeznac2a się na zakup zakładania· na .terenie powiatu gro- rą . . ~. „· . ; , . oreJ pas anow10no z01 gan1zo- miasta. nowych lekarstw. 111adzkich kół Towarzystwa Przyjaź I Pr.zy zak_ładamu nowych kół . wy nue„ięcznego. O .le w styczmu wać w Radomsku spółdzielnię wie. 
ni Polsko-Radzieckiej. Obecnie od- I datme. wspotpracu1e zarząd powrnto za kła.dy. nie wvpełniły planu. to lohranżowa. Spó!dz.ielnia Pracy, która mieści • 
b . . b . . . I wy 1 PPR w Radomsku. Należv w miesiącu lutym uzvskano 100 • się przy Placu 3 Maja, wykonywać Zyc1"e s"w1·e111·cowe ywaia się ze rama orgamzacy1ne. · · d · - · ·b1· · ' proc·~nt \'1'.' ·konani·a .Widać więc Spółdzielnia . obeJ·rnować be. d:i:ie b"<lzie wszelkie prace. wchodzace bł .· Z"'C się spo z1ewac. ze w naJ 1zszvm c .T .,. _ 0 s _ugiwane prze~ aktyw . . ::; h., czasie ożywi -;ię działalność TPPR jqsno, że grupy partyjne, mimo dział zegarmistrzostwa, zakłady w zakre;; drnkarst.w'.1. intraligator-1' i sport na WSi 
Ogolme powstame w pow1ec1e ra- na terenie wiejskim zwłaszcza przez ;;:wej krótkie.i kadencji. potrafi- fryzjerskie, fotograficzne, repe- st.va i oprawy ks1ązek. 
domszczańskim 269 kół gromadz- upowszechnienie w~ród cr'opów ły imohiliww,1ć robotników do rację bielizny, podnoszen:a o{·.lek Otworzenie punktów usługowych j Ostatnio o<.tbyly się ~ powiecie 
kich, grupujących na początku po- rzeczowych windomości n osiąqnlę wvdatn;ejsze.i pn;cv. w po/iczochach. pralnie bielizny, na terenie Radomska zostanie uie- l wybory no~ych. zarządów . Lut!o-
nad 5' tysięcy cztonków. Naj -.-i~k- 1 ciach Związku Radzieckieqo w prze ~ . . . . . . . pralnię chemiczną, farbial'nię ma- \q.tpliwie 'pr:;;rjęte z dużym zada- 'wych Zespołow Sport-0wych 1 zarzą 
sze skupienia kół TPPR przewidzia 1 budowie ąospodaruej wsi. I MnnD .. t·;i.ch O<;'.ągl1"e'~ wielu I teriałów odzieżowych, zakład po- I woleniem przez mie~zkaliców na- dów świetlic. Do nowych wł:.idz 

gn_ip p_ar!.v1nych. me i:r1ozr1a prze mocy domowej i dezynfekcji. I s;,.ego miasta. weszli aktywiści wiejscr. prze;wnż-
m1 lczec foktu. ze •strue]ą grupy, . · nie człoakowie ZMP i SP. · Co sł s m p d" które jak dotychczas nie I . Należy się spod:dewać. ze nowe . u y zy y rzez ro IO zdziałały nic. Chociaż grupy I Wzmo· c walkę. a•kol1011·zm· em zarządy zaj~l<l ~ię yr.::e~e wszystki11_1 11.5() „Glos 111<1.ją kobiety". l~.04 dnio,.,c. 17,05 .,Udµowiedzi fali -.'1". te zostały wybrane miesiąc Z I j rozbudo\vą ~'yc1a !<;W1etltcowego. kto 

Dziennik. 12,15 Pt'zerwa. l'.l,:lO Mll· 17.15 Muz~·lrn kameralna. 17,45 Po- temu, do tej tJory n~e mogą - • , re dotychczas Me wszę-cizie było 
z~·ka taneczna. 13,50 F. Smetana radnik jęiykowy. Hl.OO „Od naszych się w.vkazać iakimiś rezulta- W gospodach ~półdzielczych. a dni. kirdy sprzedaż -alkoholu jest I właściwie prowadzone. Zbyt małq 
„.IIarzenia". 14,15 ,.J'aneznl'" - ~'oresµondentów" . 1810 \fozyka roz tarni swe.·1 p1ac.v. Do tych grup b l d 7akaz„n,~. j poświ<>cono uwai-11 szkoleniu id. eolo A K d 14 30 l\1 l d' l 1 • • nawet w arze m ecznym z ar.Gają - -- " "' -opow. · _e rosa. " e 0 ie ope tyw,;owH; 18A!i _..Mowimy o sporcie". należy zaliczyć przede wszystkim ;alc::y również zwrócić bacznie. j I ~icznemu,. spraw<?U: saz_noksztakenia retkowe. ID.OO L. J anaczek - mo· 19.UO „ \.\; ~zech111c11 Radiowa". 19 20 grupQ tow. Plujv ze Straży Prze się ostatnio wypadki picia \vóJki, szą n w age na praktykowany w me i 1 czytehuctwu ksi.ązek 1 gazet. ra1,·skie pieśni ludowe 15.30 Aud. dla Muzyka ludowa. 19.40 Lekcja jęz:vka . N. . · d przyno.szone1· przez konsumentów. . ,_, h I swiet.lic dziecięcych . 15,50 Zagadka i·osy,i;;kiego. ztl.00 Dr.lennik. 20.80 mysł(nNeJ. ie prze.iaw·ia ona zn których sklepach wiejs8c ::wyczaj LZS należy otoczyć opieką. zao-
muzyczna. Hi.OO A.ud TPPU. 1615 Koncert. 21,~0 Muzyka i aktualnoś· nej akt:v>vności. a praca wśród Kierownictwo zakładów po,v;nno zezwalania kupującym na wypijanie 1 patrzyć w sprzęt sportowy J um;)źli 
Muzyka. 16.30 ,.~'fiędzynarot\owy Ty ci. 22.00 „Bajka 0 muz~'ce" .'.!2.20 g'rUpl)Wych nie została dotychczas pouczyć personel. aby natychmiast nabytf'j wódki na mkjscu: bąd.ż w l wić urządzenie boi:;ka. W tym 
dzie1i Młodzieży". · 1ff,fiO Aktualnocici Koncert 1'07.f'Yl\"kowy. ;,!;1.110 o~catnie podzielona. 'I'ow. Pluta, iak wi- likwidował te. wybryki. Z\Vła~.;:cza I r~·zylef.jłych do sk!eptl pomies;zcze-j wzglę.dzie należy liczyć \V dużym 
lódr.kie„r "J 1.00. Wi1~domy.~ci .Pupo/u- wiadomo„ci. dać, n:e. pojął odpowiednio oho ze zdarza1ą się one przewazmc w mach. . . i;topmu na Powiatmvy ZSCh. 
m .lijl •. 1.1.l t:i ·11l 11i.1. l I IOI 11111111.111 tł• \ ':·""~11 r<l l·l·l .11 111 •1"11111111\ I I I li I I I l'.ll'l·lhlhlli\lil\\llil''ll'IRl\ll.111•\PM1.li'llll,1"1 l ,l. l l•llll l"l l i1 1i111i l·lllll .l l 1, ~111~Mll11łiłiHM•IM·il>llUl~M !I blilł \, 1 , 1•11 . 1 M•t.t , ll•l;•l1il l .loil M „l„lM ł M•ll iilWl •łi;l.l~M'~"Ulll l'l'lml .„. U«MiM·lhl41~ •. M.~~tll'J44llhllłllHlil\~· ... rrf.t.'lltiiiłl.llll!'J',1\lli1..tl.l\łllliiN.l.!l'l'l?l l!.'łU;łl!i"Ałlll! 

Ekipy .polne \KRONIKA PIOTRKOWA No·"7a rada zakładowa 
UJ hUC'ie rusza/q w teren 

Czyn 1-Maiowv robotnikOw Piotrkowa W tyeh dnia~h po,\·oJ.ane w. tał~ 
przez P.rezydiu111 Powiatowej Rady 
Narndowe,i w Piotrkowie ~kipy polne 
akcji siewnej. Zaduniern ich będzie 
dopilnowanie na.ld:~'te~o pl'z~·gotowa Kilka dni n1111ęto zaledwie od I N<i L.Lbmniu Zdtogl Miejskiego 
n:a PGR. spóldziehi /Jt'ocluh~y.i- clnvili podjęua zobowI<~::ań pH" w- [-'rzedsiębiorst\\a Remontowo . Bu· 
TI'.<eh oraz mało ; .<1·edniornln~·«IJ <.'hlo ~;::omaiowych przez robotników Za- dnwl,,nego w Piotrkowie, pracowni 

kładó\ Pr::eim Jo\\\, eh \\ Pru<>2"1'o- l L \. :ainiCJOWc1li na m1sz,·m ter'!nie 

nu robót. Poza zobowlazaniami ze­
:.połów. Miejskie Przedsiębior,;two 
Remontowo-Budowlane w Piotrko­
wie wezwało do w,;pólzawodni ·twa 
mii;dzy::akładowego bratnie przedsię 
biorshvo \V Pabianicach. 

\V dniu 19 marca rb. zebrała l sjami: korms.ia wspólzawcdnictwa 
się po raz pierwszv nowowybrana pracy i racjonalizatorstwa opie 
rada zakł· dowa huty „Kara'·, ce 'kuje się- ob. Edward Dobrowolski, 
l.em podziah1 funkcji i v"ytyczen1a komisją pracy i uklartów zbioro 
progrnnv.1 pracy na okres swej wych - ob. Fnmciszek Świder -
karlenri". ski, komisją ochronv pracy 

po'" ,„ po•zc->,l•g"\lnn:h 1rtnina ... h i gro ' , 
wk, ud chwili wezwania przez !Jl( h I pode1mowanic zobowiazań pierwsza 

Przc\vuclniczac:vm rady zoEtał ob. Klemens Traidos kClll'Sj<l by 
oh. \.Yład:vsh:n.v Rozpedowski, wi- towo - mieszkani-0wa -- ob. Józef 
ceprzewodniczącvm - ob. Tatle' Nowak, komisja socjalno - ubez­

• 1 • • • k t 1 . '<ll ca,ei ~ aw ro otnlczei naszego kra- maj0\vyd1 Otwierając zebranie 
n1uda«h do pt'zeprowudzenm ;-dewu, } ' l b . 

1 

· 
;ia.< row111ez ·on 1·0 owanie prawl o- d . . . - : . 
wc§.ci pi'zebicgu całoksztaltn akcji · JU u wz~1ozenia wy;:1J~u. w Z\l..ldZ- pr;::ewodnicz~tLY . rady ~':1kład(.VNeJ 
siewnej. W skład tyc11 ekip wejth~ faj ku ze zbhzaiącym się s:v1ętem l'vllę 1 to~: ~aradowsk1 ~o.dkres'.d k.<:'n1ecz 
chowc)' instl'uktorzv 1·0Jni ol'az pned I dzynarodowego Proletanatu - a I nosc 1ak lli.IJSZ}'b!-IZI!') rcahzacp pla­
stawiciele czym1ika' ;;polecznego, Jll'Ze już echo tych zobowiąza11 i wezw.:ui nu prac. od któteg..o wykonania w 
de ws~:;~tkim spośl'ód zorg·anizowarwj I rozeozlo się po całej Polsce. Na apel :;nacznym stopniu są uzależnione wa 
młodz1ezy. cdpowiedział również Pi.otrków. runki bytowe robotników Piotrko~ 

Poza zobowiązaniami podjętymi u,'z. Grzejda. "ekreta„ze1:1· ob. An I pieczeniowa - ob. Franciszek Si 
prze.z robotników. zobowiąza:1iami tom Stolarek. członkann prezy - korski komisja kulturalno_ oowia 
o charakterze ściśle produkcyjnym, d'um - ob. ob. Maria Kozbiał ' · , . 

wa, okazją. która winna wzmóc i 

Załoga Elektrowni• obnt"z"a zuz•yci•e wągla 2"W;ększyf Oi'.l&Zf' Wysiłki - stwier-dził tow. Paradowski - jest właś-
nie świ<.>to Pierwszego Ma ja. które 

dzić na swoim zakładzie pracy l iest symbolem -;olidarności ludzi pra 

pracownicy umysłowi i nie zatruci- i Sabina \\Tlodarczvk. · tową - ?b. Władvslaw Wozruak, 
niana przy produkcji mlodzic:i: Do komisji. rewizyjnej weszli: radą ~obiec.a - ob. Sabma .Wło 
ZMP-ows~a wykona1ą szereq prac ob. ob.: ZcLdsłav,r Dawidowicz, fre darczyk, opiekę nad kasą pozycz­
związanych z działalnością Przed- na Serwa i Frnndszek Wece1. kowo-zapomogową sprawuje ()Q. 
siębiorstwa Remontowo-Budowlane- I Pozostal:;m radnym pole~ono 0-1 Władysław Rozpędowski. 
go. piekę nad poszczególnymi komi ' .J. Kozicki 

Kilka dni temu odbyło się ogól 
n"" zebranie zalogi piotrkowskiej 
Elektró\;vni. Zebra11i robotnicy zo-
· boW.iązali się obniżyć jednostko­
we zużycie węgla na 1 kilowacie 
wyprodukowanego prądu z 1,2 kg. 
na 1,18 kg, Obniżenie jednostko­
wego zużycia węgla przyczyni się 
do .zaoszczędzenia w ciągu całe­
go 1951' roku 152 ton węgla. 
Jednocześnie zaloga piotrkow­

skiej Elektrowni powzięła zobo­
wiązanie spalać węgiel gorszego 

·gatunku i obniżyć spalanie węgla 
sortowanego z 33 procent na 27 
procent. 

rewizję noi·m produkcyjnych i po cy na całym świecie. Obecna syt u-' H f • sp u . d • 
stanowili obmżyć czasy zadane od acja 9osr:0darc_zo-społec~nc:- w na~1 u 1ec z gm. . szczyn przo u1e 20 do 39 procent dotychczaso- sz>'.m k:ra1u. kto:·y. szybkum krokami I · 
wych no;rm energetyki. zmierza do soc1ahzmu oraz układ I w wykonan1"u prac· społecznych (B) stosunków międzynarodowych wy-

magają. od robotników szczególnie . . . . . 
wzmożonych wysiłków. W dniu 11 kwtetnia młodz1ez . zor j morol~ym chłopom przy wiosennej I wek ~~zy zalesianiu nieużytków: Nowoczesna Inż. Sadura zaznajomił zebranych ganizowana w Powszechne) 01ga- akcJl siewną 200 druowek przy pracach pomocni 

• ,.. ) •, ze szczegółowym planem prac przed r\izacji „Służba Polsce" rozpoczyna I Na czolo podejmujacvch zobo- czych Gmim?:i Rady Narodowej r ()Z ew n I cl Jl I w a siebiorstwa na najbliższą przy- prace społeczne w powiecie p1<.1tr- \\.'lazania które napływaj a do I oraz 250 dmowek przy J?Omo~y w 
Tl\r ·1 ,.. 1 , 

1 ~ s:los.·ć. WYnika z nieHo. :ż.e do dnia kowskim. 1"vUodziez w roku bieża- p ·. ' . K _ ·p - h j gospodarstwach mało 1 sredmorol-' na1ot1zszyc l t1n1ac 1 PoM1 - "I . · - 'd . " · ow1atowe1 omenuy owszec - , ·h h" · . . _ h · ·s , ł „. 1 S . . . 1 lV a Ja pr::ew1 uie SJ.e wvremonto- C"'m pracować bed 'ie pr-v bud owi<> . · 11) c c 1opow. :;c.ec n;.i po cu,e n:a pozy\\·cow . . · · . - ' · · - -, - ne.1 Organi zacji „Służba Pólsce'" I Młod .. p . 
0 

. 

J · .• ·11· n . . 'n• .. d' . . procent planu toc„neoo. Pr-y wpro 0CZ)'Szczaniu rowów, zalesl·aniu nie w P10trl.owtt:c!. wysuwa się .. Sł .b f> 1 „ U . 
. ,Praca·' w Piotrkowie urucha _ j 'Yan!e .30 ~udvnY:o_w. co ~ta_n?\"'1 :iO dróg gminnych i gromadzkich, • _ . . z1ez O\\>szechnei rgamza-
· a O\V'Cczes. ,e ur za zoną 1 OL wadzeniu ws 1ólzawodnictwR zcspo-1 . , . . . . . . l f SP" · U CJl " uz a 0 sce w szi:zyrue lewnię i hurtownie piwa, pl'ZV ł „ 1-t „.1 M' . le p .

7 
d . ~zyi:kow itp. Młodz1ez udz1elac bę- 1u iec .. " z gmmv . sz-1 wzywa do \vspó!zawodnictwa po-* * * r St · · · · · O\\ eqo, ' o,e w ie1s. 1111 · Le się I azie również pomocy ł · · d czyn, kt~ry w roku ~950. pier~- szczególne -gminne hufce „SP" z te~ u :cy aro:v3 rszawiokiei I'r 33. bior;:;twie R<>montowo-Budowlanym ma 

0 1 
sre - szy sposrod wszystkich hufcow renu powiatu piotrkowskiego a W Zakładach Energetycznych . Uru.c.ho, m1e.me tego, r.·odnqt• _u-.. 1nrakt'.-cznie do te1· pory nie_ istnie1·e.· SP" k d k Ok . ' „ na terenie powiatu piotr ow- prze terminoyve wy ·onanie prac spo -ręgowej Centrali w Warsza- ~ptił_ec_z_~~on~.J pla.cowKL . z:ispoi_~m możn.a by .plan zrea.!izowac przed I K d "k k k ł la i ł l Wie ?dbyła się konferencja W całkOwlcle c.apOtiZ.0bOW8TIIL ua- tCl'JJllllf'ill l z nadwyzką . urs przewo ni ów S 'iego. wy ·ona p n prac spo;ecz~ ecznyCJ. 

sprawie rewizji i:orm pracy w szego miasta na piwo. Kierownic Vl dyskusji załoqa wypowiedzia- nych. Poważne zobowiązania prac s.po-
. energetyce. Obecni na konferen-. two rozle1...-ni oheimuie fachow:ec hi sie za v,orowndzenie-m wspób::a- I Szkolne . Kolo Towarzvstwa Kra Młodzież zrzeszona w gminnym 1ecznych podjęła rówllież mLdzi~ż 
c~1 d,nelegaci ·' Elektrovmi z. ~io~.r= j te.i.· _b:·snży, t.ow. BQłesłalV Ha- wodn.ictwa. ~rzodujące _ brygady n:u joznawczo _ Tur.yst:vcznego przy hufcu „SP" w Uszczynie na rok „SP" z gmin Rozprza, Grabica, 
kov1.n zopo\\1ązal1 się przep10<.\a- n)cz. (B) cily wezwa.me. na ktore odpowie- Paii.si\.vowym Uceum Pedago<:ri.cz 1951 zobowiązała się dać 200 dnió Rę:czno , Kleszczów i Łękawa. 

działy \.Vszvstkie zespoły przec.c:ie- p· t k . ·: "' wek przy urzadzeniu boiska sporto- j W rracach przy inwentaryzacji 
biorstwa. Cieśle. murar::e. stolarz~. nym w 10 r ·ow1e, zor.g-amzowa wego: 400 junakodniówek przy blt- masy drzewnej. wyróżnił się: gminny 
zduni, malarze. Mu~arze i inni robot ło dla swych członkćw kurs prze do~vie i naprawie na\~ierzdmi dr~~ j hufiec „SP" z Kamie1iska. .Rożyteczny punkt usługowy w Sulejowie 

Rzemieślnicza Spółdz\.elnia Btan Wspólzawodn;ct-wa pracy i do ak­
zy Skórzanej „Równość" z' Piotr cji oszczedzania surowców we­
kowa, uruchomiła s:;.:E:wski ounkt dług systemu Kornbielniko-..n~j . 
u-;ługowy w Suleiowie. Mieści Akcja ~s7czędnościowa b(>dzie po 
s.~ on przy uljcy T:>.raszczyó.skieJ legara na oszczędnym zużywaniu 
Nr ·8. gumy i skóry podeszwowej. 

Punkt obsługiwany jest przez I Otwarcie tego rodzaju punktu 
13 pracovvników. Warsztat pra- usługowe~o w Suleiowie zostało 
cy jebt widny i czysto utrzy- przyjęte z wielkim zadowolen:em 
many. Ni€b&wem zostanie on przez miejscową ludność. gdyż 
powiększony o dalsze dwie izby. dotychczas uspołecznionej pla-

Praoou,„„,(>v ounktu s~wskiego e6wki szewskiei na terenie Sule 
przystąpili do indvwidualnegc., jowa nie bvł-0. IZ. P.J 

nicy w poszczególnych zespołach wodników po E.otrkowie. na któ gmumych 1 gromadzkich. 450 dmo B. 
rozpoczną '\VSpółzawodnictwo. któ­
re w decydującej mkrze zadecyduie 
o orzedten 1inowym wykonanh1 pia 

ry uc.lęszcza 18 członków koła. Wy 
kłady na kursie odbywają się raz 
w tygodniu. Tematem ich .iest 
histor:a miasta zabytków Ogłoszenia drobne 
oraz poz1rnnie historii i zwie-

5000 ZŁOTYCH palZGUBIONO odci- dzenie piotr:kowskic·h zakładów 
dlo w szczęśli~~jnek tvmczas?we~o produkcyjnych. Poza wykładami 
Kolekturze M1e1- wymeldowania się : . . ·. . 
skiego Handlu De

1
na nazwisko Po- I odbywają s1e wycieczki po m:e 

talicznego w Piotrr,tocki Franciszek, I ~cie i poza miasto. Przew-0dniczką 
kowie, Słowackie-~i'Viewiurów Szła-, ,_ , . . . . . . . .• ,, go 20_ 64 checki, pow. Rd- "ursu Jesi ob. Mi:nyla Ptlms,rn. 

omsko. 23 Gerard Desput 

Mleczarnia w Kleszczowie czeka na lokomobilę 
W Kleszczowie istnieie nowo­

czesna mlecz:nnia, pn::vstosowana 
c;;ilkowicie do pracy mechanicz­
nej. Mleczarnia ta, podlega)ąca 

Powiatowemu Zakładowi Mleczar 
skiemu - nfo wykonuje planu ze 
względu na brak lokomobili. Pra 
ca w mleczarni prowadzona jest 

tylko ręcznie. co nie pozwala na 
podwyższenie ilości i "iako~ci pro­
dukcJi. 
Nieużv\vana lokomobila znajdu 

je się w Bełchatowie u ob. Kra­
jewskiego,.., który, mimo· wielokrot 
nych interwencii - lokomobili 
mleczarni w Kleszczowie nie od 
stąpi.-ł. 



~~--·-'-''----~~~------------------..... ------------------,-------------...... -------------------------------------Nr-...• Zyski kapitarstyczne a polityka wojenna 

Co pisała prasa łódzka w dniu 29 marca 1931 r. 

Prasa .ka[)ital.i$itycrz.na zwykła do­
wodiz.ić, że system spółek akcyjnych, 
pozwalający rz.ekomo każdemu na­
być akcje, umożliwia też każdemu 
udział w zyskach i zarządzie p.reed­
s·iębiorstw. To wyuzdane kłam­
stwo najlepiej obalają dane o sta­
nie posiadania akcji w społeczeń­
stwie amerykańskim. 

WSZY'STKIE 
FABRYKI W B1AŁYMS1.'0KU 

UNIERUCBOI\fiONE 

brykach łódzkich 19.407 robol:.ników pnzemysłu włókienn:iCl'lego. Akcje dzielą s.i.ę na. 7!WYkłe i pre-

wa.ritośca nominalnej 1,4 mild. doL niósł 31,8 proc. Tym.czasem w okre­
Następnych 2.000 rodzin (0,008 proc. sie od 1939 do 1949 ;r, iz.y.;ki te \VZł'O 
ludn-OŚci) posiada 25 proc. w:szyst- sły z 5 m.iild. do 17 mild. 1lJ. o 240 
kfoh akcji. Dalszych 15.000 rodzin proc. Przeciętny wzrost roC"..my rów 
p-OS.iada 50 proc. wszystkich akcji. ny był więc ok. 12 proc. •.r1'11Dlanow 
I.OOO największych akcjonariuszy ska. „mobilizacja narodowa" przy­
otrzyn1uje 10,4 proc. W8zystkich cly- niosła więc monop.olom trzykrotne 
widend, a następnych 60.000 - 50 podniesienia t.empa wzrostu zysków. 
;proc. A dywidendy· te są ba.rdzo po A oto niektóre preyklady: w prze 
k.aŹ'ne i ros.ną wpro.;;t pro;mrcjona.J I mysle stalowym zyski w r. ub. w 

kazuje wzrost eysków o &'3 iproe. !td. 
Są to. jak widać, zys_lti bardzo wy 

sokie. Niemniej jednalt v.i.elkie IAU­
sty pamiętają, ze li.eh łącrz.ny czysty 
eysk w 1944 r. przelcroczył 53 mild. 
dol., a w:ięc był ponad d'Vl"8. razy 
wyższy, niż w roku 1950. Pol<ój jest 
prz.eto meczą szkodliiwą - fu."lzeb-a 
szykować wojnę. 

„Zbrojenia - pisał p.rzew'.idują{:lo 
je~ w mrurcu 1947 a·. „Jourinal of 
Commerce" - będą miały na cela 
utrzymanie zysków monopoli na 
aktualnym poziomie, lub nawet ieh 
p.odniesienie". W :ma=u 1947 r. Tru 
man na dobre zaczął „rozkręcać" 
:cimną wojnę. W 1950 r. rz.imn.a WOJ­
na m011opolistom już nie wystarcza­
ła. Przeszli do otwaxtej agresji -
jako przygotowania do wielkiej woj­
ny. której celem byłoby panowanie 
nad światem. 

W tym samym czasie na teren.ie ferencyjne i tylko te ostatnie UJ?raw 
Lodzi zredukowano 2.542 roboto.i- nictją do głosu na rrebraniu akcjo-„ w związku ze spa<lkiem zamó- ków innych gałęZ'i prrzemy,;lowych nai·4usl!.y, a ''ięc m. in. do decydo­'W.leń i ogólną dekoniun.ktw·ą - pi- oraz Z.<ll2 pracowników umysło- wania a dywidendzie, jaka ma być sze „Gło,,; Poranny" - cały. .Prze- wych. wy,płacona na każili! akC(ję rzv„-ykłą. mysł włókien...rrkzy Białegostoku po Poza tym 32.415 osób prarowalo Otóż na giełdach USA akcji prefe­. stanowił 1.wieruchomić wszystkie na terenie Łodzi tylko .po dwa dni rencyjnych n.ie s:prrt.edaje &ię już od swe faihryki. Littb<i robotników, w tygodniu. wielu lat. Leżą one w safes'ach ban pozostających w zwjązku z tą kata- ków i gwarantują stan posiadania strofal.ną decyzją berz pracy wYnOSi PODWYZKA CENY CHLłlBA grupy czterystu dyktatorów życia 20 tysięcy osób". gospodarczego Ameryki, Zmiana sa-. Na skutek sta1·a:i piekar:t.y łódz- tes'u następuje tylko w '\vyn:iiku taj-FABRYKA„VT - BANDYTĄ kich cena chleba ~ytn.iego -po~wyz- nych handlów i przetargów w ra-Gazety p0dają sprawmdania z szoi~a została rz. dmem wc.-zoraJ:>zym mach tej-że grupy. O tym w~ęc, aby .procesu ~rHfu;kiego fabrykanta 0 _ 10 pro~~n;. Cena. bu.łek ?odwyz-1 szersze l"zesze uczestn!iC1Z.yły. w ~-'fetz.nera, który dla zdobycia ase- szona e.o:stała 0 lO gl · na 1 l~g. rządzie pl"Ledsiębior.s.tw, w ogole 

ktu·acji spalił w swym samochodzie Z mtDZY nie ma mowy. 
zebraka, przecl10drzącego szosa - a Ale może, Jak krrz.;yczy IPl'a:sa ame-__ , ,tenru·~ uki'Ył ·1·ę W mieszkaniu przy ul Wiatrako-•""-" ·"' "' · ~ · rykal1.ska, ·uczestniczą one prrzy-zona Te'--era wy"'t"-'~1·ła m nu·,,. We]· 3 W zaierCZJU ponełn.ila samo-...,;u - v ..,,!, •v " .,,. " naJ1nnieJ· w zyskach't Oto odpov,.iedż ..im.n·~,,,;e do "'ładz ~adO\""ci1 do bóJstwo 20-letnia Władysława <=JW.a,,. " - • ·J • - na. podst.2.wie oficjalnych danych nw.go3Jjąc się wyplaty wielkiej sumy Ch.rząstk.a. * * Departamentu Handlu USA i :Fede-ubezpieczeniowej ri:a „zmarłego mę- " rai Reserve Board, ża". Feliks stuczyn:;ki, zamieszkały w 

WŁÓKNIARZE NA BRUK! Łodzi przy ul. Slowi:a.1i&..~e·j 25 wy- 92 Pl·oc. rod1;in amerykańskich nie 
p-OS.iada w ogóle żadnych akcji. 3 ro 
dziny Dupontów, Mellonów i 
RookefeJlerów - ·posiadają akcje 

Wszelki pr:ejaw nie=adou,ole11ia lud:i pracy = panując,·ch w kra}u dolara sto­
sunków jest brutalnie tępiony pr:ez stojącą na usługach milionerów policję 

Sekretaxrz finansowy gł6wnego 
koncernu Rockefellera, Standard 
Oil of New Jersey, Leo D. Welch, 
oświadczył jeszcze w 1946 r. „My, 
Amerykanie, jesteś.my najwięksey­
mi producenta.mi. na:jw.ięks'Ł~m 
źródłem kapitału i deeyd~ym 
czynnikiem w gospodarce i:;-wia.to­
wej. Musimy nainucić choćby silą 
tempo r<Yi:woju i przeJąe w tym 
truście, który nosi nazwę sw.ia.ta, ro­
lę i odpowie<biailność głównego ak­
cjonariusza". 

P!rrzeciwko temu o.to trus.towi skoczył iz. okna tr.zec·iego piętra na 
W ciągu dwoch pierwszych 1me- bruk. Przy samobójcy wystawiono 

męcy roku 1931 zredukowano w fa- posterunek policyjny. 

Kronika filmowa 
nie da zaostrzania wojennego kur­
su w USA. 

iDyw;idendy p.r.zemyilłowe wyrpłaco 
ne w 1950 r. były o 22 proc. wyższe 
niż w 1949 r. Nie uwz.ględnia<ją one 
nie podlegających C>podatkowaniu 
odpisów na amortyrz.ację, b. pokaź­
nych a dokonywanych w wy:;okośc:i 
kilkakrotnie wyższej niż faktyczny 
kosrz.t amortywcY'jny, Z łącznej su­
my crLystego zysku 22,4 mild. dol. 
13 mild. zatr:z.ymano na cele rozbudo 
wy p:rodukcjd. zbrojeniowe]. Tak np. 
US-Steel Corp. przewiduje w br. 
wydatkowanie na ten cel 678 mil. 
dolaTÓW. 

porównaniu IZ r. 1949 wzrosły o ::!8 
proc., w prrzemyśle lotniczym - o 
70 proc., w p.rzemyśle elektrotech­
nicznym - o 28 proc., w przemyśle 
naftowym Socony Vacuum np. wy-

śmierci i jego głównemu akcjona­
r.iuszoi.vi toczy się v.'alka narodów o 
pokój i niezawisłość narodową. 

K. WOLICKL 

radzieckich popularyzatorem • • „ 
os1ą9n1ęc ludzi 

- Kinematografia radziecka - to Stawiając sobie za zadame popu· 
potężny instrument podnoszenia p<i-1 laryzację przodujących doświadczeil 
ziomu polityczneg-0 i kulturalnego na produkcyjnych, k1·onika filmowa uka 
rodu. Szczególne żnaczenie w tej zała metody pracy majstra fabryh."1-
dziedzinie posiadają filmy pOpula.r- „Kalibr", N. Rossyjskiego, bryga­
no-naukowe. dzistki oddziału montażowego fabry 
Produkcją filmów populairno~nauko ki żarówek, W. Chrisanowej, mura• 

wych zajmuje się w ZSRR kilka rza F. Szaw)ugina, hutników A. Sub­
specjalnych ateliers filmowych. Wie- botina, W. Michajłowa i wielu in· 
le z tych filmów stanowi prawdziwe nych. 
arcydzieła kinematografii światowej W zwia..:ku z oibrzvmim rozma· 
j cieszy się ogromnym powodzeniem chem budownictwa w. okresie powo 
wśród publiczności radzieckiej. jennym, w kronice filmowej szczegól 

Obok długometraż.owych filmów po nie wiele miejsca poświęca się pt>pu 
pularno-naukowych, Moskiewsls:ie Stu laryzacji nowych metod robotnikó'v 
dio Filmów Naukowych wydaje sy- budowlanych oraz potężnego sprzętu 
i>tematycznie raz na miesiic kronikę technicznego, ułatw>:iającego pracę 
filmową „Nauka i Technika". budowniczych. 

Pierwsza kronika z serii ,,Nauka Widzowie oglądali niedawno na i 'l'eclmika" ukazała się przed 10 ekranie oryginalne ur-zadzenia me­
przeszło laty. W ciągu teg·o olcresu chaniczne, skonstruowane- przez inzy 
zespół twó1·ców kroniki zapoznał wi· nil'ra W. Bal·itko i technika K. Pau­
dzów - w 130 filmach krótkometra czt1ka; ich „mechaniczny sztukator" 
żowych - z działalnością licznych znacznie przyśpiesza proces J)okry­
instytutów naukowo-badawczych i la wania ~cian tynkiem i zastępuje pra 
boratoriów, biur konstrukcyjnych, z cę 250 robotników. Sfilmowano też 
osiągnięciami wybitnych uczonych o- opracowaną przez grupę ukraii1skich 
raz słynnych nowatorów produkcji. inżynic1·ów budo w !anyeh metodę pro 
Kronika filmowa przeno.siła widza dukcji ozdobnych pustaków cerami­
do klinik najwybitniejszych medy- cznych. 
ków radzieckich, na pola przeobrazi Jeden r. najnowszych numerów kro 
cieli przyrody, na rusztowania no- niki filmowe.i „~auk:ł i Technika" 
1rych budowli. poświęcony jest zagadnieniu rhromo 

'Widzowie zapotnali się z tworczoś wanta części trących mast~ n. lnży­
eią naukowtJ, członków Akademii: niero~lo'ie radzieccy opracowali tech­
Wawiłowa. Burdenko, 'Viliamsa, Ga- nologię chromowania, potwala.i<!Cą 
malei, l'\iesn:1iejano'~ a, Bardina, Gre- na otrz~ manie pu11·ierzchni porowa­
kowa, Zielińskiego, Łysenki. tej. Powierzchnia ta wchłania s,ma-

Kroi:iika zilustrowała pracę kon- r~'. dzięki czemu chromowana czę:ść 
!!tru<ktorów radzieckich, Bohaterów maszyny prncuje 10-15 razy dłu· 
Pracy Socjalistycz.nej - Iluszina, Ja żej niż niechromowana. 
kowlewa, Diachtierewa. Grupa rei:yserów i operatorów -

twórcow kromki fllmowej „Nauka i 
Technika" - utrzymuje stały kon­
tald ~. najpoważnięjszy1J1.i radziecki:_ 
mi instytucjami naukowymi, których 
pracownicy biorą udział w opracowy 
waniu planów tematycznyeh kroniki, 
w dobieraniu tekstów i ostatecznym 
re~agowaniu filmów. 

M. 
Wzrost zysków - rz. 17 w r. 1949 

do 22,4 mild. dol. w roku 1950 

t: /i(J.idym dniem wzrnsta, zdolność pr=eladunlrou.<i nciszych portów 
I\a :djęciu: wyładunek loivw·u ::e statku M-S „Czech" w porcie gdy1isk1m. 

Na półce z książkami ------

,,Poławiacze krabów'' 
Japońska literatura rewolucyjna 

wyrosła w podziemiu, do -którego 
zepchnął ją faszyzm. Jednym z jej 
twórców był Tadżiki Kobajaszi, 
członek Japońskiej Partii Komuni· 
stycznej, nieustraszony bojownik 
wolnoś'<i i utalentowany pisarz. W 
walce oddał życie; aresztowany w 
1933 roku, zginął bohaterską śmier· 
cią w faszystowskim więzieniu. 

Dziś, gdy imperializm amerykań­
ski odradza faszyzm japoński, gdy 
w bezpośrednim sąsiedztwie Japo­
nii' - w Korei - agresja imperia· 
listów rozpalila pożogę woj;mną, za 
~rażającą pokojowi świata, dzieła 
Tadżiki Kobajaszi, ukazujące nic· 
przejednaną postawę japońskiego 
proletariatu wobec faszyzmu, pQ· 
siadają szczególną wymowę. 
Porvwarąca opowieść Tad,-1ki Ko­

bajaszi „Poławiacze krabów" •·), W) 
d na w ramach popularnej bibliote­
ki trzyz\otowei „Cz..,.te\nH~a"'. stil.­
nowi cenną pozycję naszego r ·nku 
wydawniczego. Bohaterami jer Sil, ry 
bacy i marynarze - robolni<-v pły­
wającej fabryki konserw, ntol cżąccj 
do jedneJ2o z japońskich koncernów, 

żvcie, jakie zmuszeni są pędzić 
na statku, stanowi wslrząsający 
obraz kapitalistycznego wyzysku. 
Stra~zliwe warunki hi?icmczne, ter· 
ror i 1łód - wszi;stk1c le tak do­
brze .{am znane" atrvbutv imperiali-

*] Tadżiki Kobajas;,:1, ,Polaw1acze 
krabów", tłum. z ięz-yka czeskiego 
A. J. Kamiński. Sp. Wydawniczo· 
oswiatowa „Czytelnik", \Varsr.awa, 
1950 r. Str. 1•19. 

zmn. wyciskają piętno na losach bo­
haterów książki. Dla przedstawicieli 
koncernu ludzie, życie ludzkie ma 
niewielką wartość, Gdy telegraf 
przynosi na statek depeszę SOS, 
jaką nadaje jakiś rybacki statek, 
walczący nieopodal z burzą, dowódz 
two pozostawia go własnemu loso­
wi. Całkowite lekceważenie życia 
załogi, praca ponad siły, niewolni· 
cze traktowanie robotników rodzą 
wśród załogi· bunt, 

Narastanie tego buntu stanowi 
istotną treść książki. Na początku 
występuje tylko zrezygnowana, nie­
świadoma swojej siły - masa. W 
miarę rozwoju wypadków rodzi się 
świadomość - wysuwają się przy­
wódcy, wokół których łączą się i 
organizują robotnicy. Do buntu, pod 
jęte.!jo przez rybaków, przyłączają 
się palacze i marvnar;:e. Jcdno:Jć 
daic i.m poc?.ucic ~i.ly, które mimo 
chwilowej klęski pozostaje ich trwa 
łą zdobyczą. „Najważniejsze, to ze· 
spolić wszystkie siły - mówi na 
ostatniej karcie książki jeden z ry­
baków. - Teraz juź wiemy, czc1!0 
można dokonać wspólnymi silami". 
Książka Tadżiki Kobajas?i jest bo 

,Zata w h'eść i porywająca w formie. 
Potęgująca sie, stronica po stronicy, 
dramatyczność akcji trzyma uwagę 
czytelnika w nieustannym napięciu. 
Piękny język, umiejętność stawiania 
przed oczyma czytelnika niezw-ykle 
wyrazistych, a malowanych najprost 
szvmi środkami, obrazów stawia au­
tora w rzędzie pisarzy wielkiej mia 
!V, B. K. 

~1111-łlłl-llll-llll_lll_llll-llll-Nll-llll~llll ... llll-1111-llll-11:1-llll-łlll-llll-llll•O-MU-llłl-1111-llll-Ull-llU-llll-llll•llli-IUl-1111-1111--llll-lllt-llll-111-111-llll• Brżeskot ·wygłosił na wiecu przeri1ówienie, w którym „zagro- ""'"" zamykano drzwi, a pod oknami spaeerowała trnrta, która dawała ~~-ził" fabrykantom „opinią całego cywilizowanego świata". Była od- fillaki pogwizdywaniem. powiednio zorganizowana prasa, zaś przewodniczący Towarzystwa ~1tEOH C.'DlfOL'ICl(I . Przeglądając prasę „lokautową" Najdel przerzucił broszurkę Kultury Polskiej, wystosował drugi list do związku fabrykantów LO K~U T Wacława Sieroszewskiego, z której dochód przeznaczono na „ofiary łódzkich w Berlinie: 
lokautu łódzkiego". Broszurka skierowana była przeciwko Henry-„Nfo pr~eczy·my - pisał w tym liście A. Swiętochowski - zre· ko'l'<i Sienkiewiczowi. Sieroszewski oskarżał popularnego pisarza sztą sami 'l'Obotnicy to pr.zyznają, że fabryki ogarnęła anarchia, o barbarzyi1stwo: „Literatura polska - pisał - nie posiada d.zik-uiludniajq,ea, a nieraz nawet uniemożliwiająca prawidłowość ich pro- szych wzorów nad te, którymi usiane są Twe, mistrzu, powieści. (LJJJwji. Nie sądzimy wszakże, ażeby ta anarchia było. calkowicfo List A. Sw1ętoc:ho:wskiego kończył się rownież octwołamem Krew szeroką rzeką przelewa się przez stronice tych książek, ty-skutkieni „bezprzykładnego u·yu<;danici" i „demoralizacji robot,ii- do opinii publicznej: ,,Ponfoważ' zaś lokaut łódzki jest sprawą sią.ce ócz zachodzi bielmem śmierci... Oprócz tego H. Sienkiewicza ków" lub 11,[/,Wet tcrroi'·u „nieuczciwych ag,itcito·róiv". Staiwwi ona sir:,gającą· swym znac.zenieni poza obręb wypaakn miejscowego, po- przestrasza bandytyzm, który, według niego, przerodził się w pol-bo·wi.em tylko jeden z objawów ogólnego zamętu, rozpadu i rozstro- nieważ cały ogól jest w niej zainteresowany i ·niezawod;i'ie zechce ra· aki socjalizm ... " ju_, jeden z fermentów pows.zechnego wrzenia. Burza szaleje na ca- - io11Jać tych, których Szan. Panow-ie postltnou:iliście zgnębić „karą", łej p!'zestrzeni pa1istwou;ej i zwichrzając . wszystkie d.ziedziny 'j;Ostarainy s-ię przeto cały materiał tej sprawy z poufnych badait z.11cia, musiała odwiecznej i ni.eprzerwalne.i walce kapitału z pmcą, i wyjaśnień wynieść na scenę pnbliczną. Oclpowie to formalnie ży-wtdać mocniejsze natężenie, gicaltoicniejszy przebieg 1cszędzie, czeniii Sza·n. Panów, ażeby spolecze·ństwo i prasa zostały należycie tt najbardziej tarn, gdzie toczy się przy wielkim s7cupieniu obustron- poinforrnowane". 

nych .s-il, w Łodzi„. że zaś w wybuchu, rewolucji najczy;iniejs.oy Informacje te, poparte komentarzami, zaczęły istotnie ukazy-i naj_więks,-:Jy udział wzięli ci, którym jest najgorzej, to chyba ero- wać się w różnych pismach polskich i rosyJskich, krajo\vych i za-2wrn-iale i uspraw·iedliu;iorte. Tymc.zasem_, wedłtig Sz. Panów, WJJr;ia- gi·:.:i.nicznych. Celem ich było wpłynąć na organizatorów lokautu. gct to ,;,kary"„ kary mściwej, jakc~ wlc1śnie rna być lokai,t, nazwany /tle autor lokautu łódzkiego, Maurycy Poznański, podjął wyzwanie. 1J1Lblicznie nawet przez jednego z fabryl.:cintów łódzkich „środkiem „Birżewyje Wiedomosti" ogłosiły wywiad, w którym Poznański okrutnym", a ogłoszony wtedy, hiedy - jak świa.d<-•zą zebrane przez powtórzył swe dawne argumenty. nas doicody - wśród samych robotn·ików zrodziła się głośno wy· 
pcnviedziana i c.~ęściowo -urzec.eyivistniona myśl uporządkowania 
bez'ladu. Jeżeli trudno pojąć, jakim sr;osobem ta „kara" da się wy· 
tł-wrnaczyć „psychologicznie", to chyba jeszcze tnidniej, jak pogo 
dzfo z surnieniem, które chce być czyste. Szan. Panow·ie są zdan·ia, 
że jako fabryketnci „nie tnogą w źad-nym razie powodować się sen­
ty:nientarni, rnuszą t1·zeźwo oceniać położenie". Pornimo całej stano­
•wczości tego za.pewnienia pozwalamy sobie zcątpić, ażeby najbar­
dziej „trzeźwy" fabrykant mnsial być tylko rachująC'!Jm au.to­
matem i ażeby w najściślej prowadzonych księgach handlowych nie 
'b1:1lo bodaj małej rubryczlci dla ,,sentymentu". Człowiekowi wolno 
P'tZesta,ć. być wszystkim, tylho nie czlO'l"iekiem. W imię tej ~ego 
niezbywalitej godności i obowiązku zapytujerny: czy ten cz;; o wie k 
iiowiJnien -myśleć o „ukataniu" dziesiątków tys-ięcy lud Iii i, ldó­
T~Y ·ciągle żyją wpat1'Zeni w straszne wi·T,mo głodu i których or 
jednym slowern może każdej chwili rzucić pod miażdżące koł.r> 
losu'!„ '' 

„ Wiemy doskmwle - czytano w jego oświadczeniu - że lo­
kaut s.ześciu olbrzymich fabryk jest krok:ie1n bm·barzyiiskim i wo­
bec robotników, i wobec fabru7w.ntów. Pojmujemy dobne calą do· 
?tioslość, na-wet n-iebezpieczeństwo z·l'obionego krokit, a'le jest to 
twarda walka, bez sentymentów, surowa konieczność„." 

• * * 
W wolnych chwilach Najdel wpadał wieczorami do doktora 

Kaufmana, założyciela i kierownika Towarzystwa Szerzenia Oświa 
ty. Tu, na osobnym stoliku, można było znaleźć literaturę bieżącą, 
dotyczącą lokautu łódzkiego. W mieszkaniu „starego" zbierało się 
dużo ludzi, prowadzono dyskusje, krzyczano aż do zachrypnięcia, 
improwizowano referaty, przesiadywano często długo po północy. 
Ludzie byli różni: partyjni i sympatycy, każdy mógł tu swobodnie 
wypowiedzieć swoje zdanie. Wszystkich łączyła i::zczera żądza wie­
dzy. Toczyły się również rozmowy w ściślejszym J?ronie. Wówczas 

Drugą broszurę napi:;ał współpracownik „Birżowki". '1'1mkow­
ski-Kostin. Miała tytuł „JJiiasto proletariuszy" i polemizowała 
z Maurycym Poznańskim „Nie zgadzam się zupelnie z p. Poznati­
sl•im - pisał autor - aby jego czyny ol<reślać prostym słowem 
,.postępek", tyrn bardziej, że cło tego postępku nie można znaleić 
f;adnych bezpośrednich pobudelc w zachowaniu się ostatnimi czasy 
robotn'i.k.ów - s<-czególriiej tych, którzy pracowali w pięciu pozo· 
stalych fabrykach, zamkniętych na żądanie p. Poznańskiego. 
W Nieniczech, na które 1Jowoluje s-ię p. Poznański, rzecz się ma 
w podobnych icypadkach zupełnie inaczej„. Tam lokaut staje .s'i{I 
·,nniej więcej 'legalny, są dwa walczące obozy odpowiedzialne za 
~?i;oje postępki: zjednQczeni robotnicy po jed;wj stronie, zjednoczeni 
kapitaliści po drugiej.„". 

Łódzkich robotników autor broszury przedstawiał jako bez.. 
i;ilne ofiary. Dodawał: 

„Są rozm11-ite „uspolcajajqce środki, a na.1wiernie1szy, i naj 
pewniejszy" z nich, o którym nie ?nówią nic żadne niiędzyna1·odo­
-.;1e umowy - to głód. Ten właśnie środek „uspo1cajający" łódzcy 
dobrodzieje robotników - fabrykanci - postanowili zastosować, 
aby wyleczyć proletariuszy zo zbytniej „nerwowości". _,_,A-Ietoda" 
ta >naturalnym biegiem rzec.zy, zamiast ułagodzić proletm·iuszy, je­
szcze więcej ich rozjątrzyła. ·warunki życia w Łodzi pogmatwały się 
coraz bardziej. Widać bylo„ ;;c to wszystko prowadzi do smutnego 
końca. Trzeba było rozplątać potworny węzeł., wyjaśnić psycholo· 
g·i.c.zne czynniki zaplqtanych liuizkich stosunków. Ta myśl towarzy-1 

s:~yla mi ciąg'le przy robieniu oodziennych notatek .•. " 
(D. e. n.> .. 
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